Nr. 238 


oc E szaro perint ph 


pocztowa wiszezona ryczałtem. „łódź, Poniedziałek, 30 sierpnia 1937 r. 


| ZesEPEEE: a IC" 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i 


Redakcja: Piotrkowska 101. Teł. 


144-44, 166-66, 177-77 
i 188-88. Redaktar przyjmuje od godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 


E| Cena 26 śroszu 


LITERACKI 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P. K. O. 603.400. 


Gen. Galica potępia gwalt i teroi 


Jak sektor wiejski OZN chce rozwiązać 
przeludnienie wsi kosztem Lodzi 


W dniu wczorajszym odbył|rolę w całokształcie życia gospo 
się w Łodzi zjazd okręgowy or- | darczego województwa. 


ganizacji wiejskiej Obozu Zjed- 
noczenia Narodowego. 


drze św. Stanisława Kostki. Po 


nabożeństwie uczestnicy zjazdu dzy wsią, a miastami musi być 
z przewodniczącym grupy regio zdecydowanie 5 
nalnej senatorem województwa zbędne pośrednictwo, żerujące 

łódzkiego gen. Galicą i wiceprze- | ną niezaradności, bądź na przy- 


wodniczącym posłem (Wadow- | musowym położeniu rolnika. 
skim na czele, złożyli wieniec na ; 


grobie Nieznanego Żołnierza. 


Andrzej Galica, wygłaszając 


przemówienie, które podajemy | nak być rozumne, 


w obszernym streszczeniu: 

Gen. Galica powitał zjazd w 
imieniu szefa OZN. płk. Koca Í 
stwierdził na wstępie, że woje- 
wództwo łódzkie mimo swego 
charakteru handlowo - przemy- 
słowego, zatrudnia znaczną 
część ludności rolniczej. 

Tu zazębiają się interesy wsi 
z interesami miasta. 

Wieś, zdaniem gen. Galicy, 
winna być w woj. łódzkim fawo 
ryzowana, gdyż odgrywa wielką 


Chiny w bloku anty 


Zjazd | dzy wsią i miastem winna pójść 
rozpoczął się o godz. 11-ej nabo- parwidłowymi PO rozwo- 
żeństwem, odprawionym w kate | ju. 


do zrealizowania nawet w ra- 
Na wstępie zabrał głos gen. mach miejscowych środków. 


tyczne, niezego się tu nie kora 
ła. Niepoczytalne zaś szukanie st 
dia tej sprawy załatwień na dro- 
dze gwałtu i fizycznego teroru 
jest akeją wręcz „przeciwną zj 


s 


Wymiana gospodarcza mię- 


wi. 


Taka metoda, stojąca poniżej 
godności narodowej, wzmacnia 
tylko pozycję przeciwników, a 
| jednocześnie stwarza zagranicą 
| wrogie atuty przeciwko pań-, 
'stwu. 


Dalej gen. Galica podkreślił 
sprawę przeludnienia wsi woj. 
| |iódzkiego i wyraził pogląd, że 
do tego zagadnienia — oświad- miar łudności wiejskiej mu- 
czył p. Galica — choćby ubra- |si być skierowany: do miiasta, a aj 
nym w Krzykliwe hasła patrio- |tam należy szukać dla niego DET) 


Z obopólnych stosunków mię- 


wyrugowane | 


To zagadnienie jest możliwe | į 


Gen. Galica | 
Podejście de niego musi jed- 


Uczuciowym „podchodzenięm 


TERS 


Znów zajścia antyżydowskie . 


w Warszawie i okolicy Wolomina l 


Warsz. koresp. „Głosu Porannego“ telefonuje: 

Wezoraj wynikły w Warszawie zajścia antyżydowskie na ul. Żelaznej, Ovlej. Karmelic- 
kiej i Zamenhofa. 

Policja aresztowała 20 osób. , 

Zajścia antyżydowskie wydarzyły się również pod Wołominem w 
Mirowskie. Wybite zostały szyby w willach, zamieszkiwanych przez żydów. 

W związku z tym żydzi zlikwidowali mieszkania i wyjechali z letniska. 


miejscowości Górki 


aszystoń 


sztatów pracy i Środków egzy- 
stencji. 
Kończąc mowę, gen. Galica 
zaakcentował, że obok zagad- 
nienia pracy podstawowym wa- 


runkiem siły państwa jest spra- 


wa  spotęgowania produkcji. 
zwłaszcza rolnej. 

Przemysł, choćby tak żywot 
ny, jak w łódzkim okręgu, nie 
|stoi jeszeze w Polsce na tej wy- 
| żynie, by mógł ten nadmiar rąk 
zatrudnić, Wreszcie i sama bez- 
robotna ludność wiejska, mimo 
jej wrodzonej zdolności przysto 
sowywania się do każdych wa- 
runków, wtedy tylko będzie mo- 
gła spełnić dodatnio nową swą 
rolę, jeśli zostanie do niej we 
właściwy sposób przygotowana. 


W zakończeniu zjazdu, wśród 


(dźwięków hymnu narodowego 
li okrzyków na cześć Prezydenta 
Rzplitej i Marszałka Śmigłego 


| Rydza, uchwalona wysłanie de- 
| pesz hołdowniczych do Prezy- 
| denta Rzplitej, 
|głego Rydza, 

| kowskiego, płk. 


Marszałka Śmi- 
premiera Skład- 
Koca i płk Ko 


walewskiego. 


Zawarcie paktu nieagresji zaogniło stosunki japońsko - sowieckie 


NANKIN, 29. 8. (PAT). Wła-|nięciem. Ważność jego automa- | wprawdzie : 


* żadnych - przyrze” |ropejskiej twierdzą, że zawarte | 


pakt chińsko - sowiecki kładzie 


dze chińskie ogłosiły komunikat, |tycznie przedłuża się na dalszy czeń pomocy militarnej ze stro- | ostatnio pakt chińsko - sowiecki|kres nadziejom japońskim na 


w którym stwierdzają, że pakt! okres 5-lefni. 


nieagresji z Rosją Sowiecką zo- 
stał zawarty w dniu 21 bm. Pakt 


ten. zawiera następujące 4 pun-|Utrzymuje 


i) obie układające się strony |ra, że tajne klauzule paktu chiń! 
wyrzekają się wojny jako spo-|sko - sowieckiego nie zawierają A tutejszy ch kołach kolonii, et- 


tobu rozwiązywania spornych 
spraw międzynarodowych oraz 
jako instrumentu polityki naro- 
dowej. Obie układające się siro- : 
ny zobowiązują się do nieatako- 
wania się wzajemnie. 

2) w wypadku agresji ze stro- 
ny trzeciego mocarstwa na jed- 


ną z układających się stron, stro | Nota brytyjska do rządu japon- 
na niezaatakowana zobowiązuje | skiego w sprawie 
się do nieudzielania pomocy i| ambasadora brytyjskiego w Chi 


niezawierania z państwem na- 


pastnikiem układów, które mo-| ności, jakie towarzyszyły temu 
głyby przynieść szkody stronie incydentowi, głosi co następu- 


zaatakowanej, 
3) prawa i zobowiązania, wy- 


pływające z wcześniej zawar-) jął z głęboką troską z wielkim 


tych przez obydwie strony ukła- 
dów, pozostają w mocy. 

4) czas trwania paktu nicagre 
sji ustalony został na 5 lat z wy 
powiedzeniem w terminie 6-cio 


miesięcznym przed jego wygaś- 


ny Sowietów przeciwko Japonii, nie stwarza bezpośredniego nie- 
lecz klauzule te ohejmują posta- bezpieczeństwa, lecz jednak w 


29. 8. (PAT). — | nowienia, dotyczące pomocy w „obecnych stosunkach  chińsko-| 


SZANGHAJ, 
się tu przekonanie, formie materiału wojennego. 
zdaniem korespondenta Reute- ZADRAŻNIENIA STOSUNKÓW 
| JAPOŃSKO - SOWIECKICH. 


Koła japońskie utrzymują. że 


SZANGHAJ. 29. 8. (PAT). 


Trzy żadania W. Brytanii 


w związku z postrzeleniem ambasadora Hugessena 


LONDYN. 29 sierpnia. (PAY | tanii zmuszony jest zażądać: 1) | ty, który zakończył się zranie- 
formalnego przeprowadzenia | niem ambasadora brytyjskiego | 7 
rządu W. Brytanii przez rząd, w Chinach. Minister Hirota in- 
japoński, 2) przykładnego uka-| formował się o stan zdrowia 
rania Spraw ców napaści, 3) za- ambasadora i wyraził prośbę, a 
pewnienia ze strony władz ja- by zaczekać na rezultaty śledz- 
pońskich, iż wydane będą nie- twa, prowadzonego w Szangha- 
je zbędne zarządzenia celem unie- | jy wspólnie z lokalnymi władza 
Rząd Wielkiej Brytanii przy-| możliwienia powtórzenia się po| mi brytyjskimi. Nadejście spra- 
dobnych wypadków na przySz-| wozdania z tego śledztwa spo- 
łość, dziewane jest lada dzień. Japoń 
Eh 29 YET (PAT).|skie ministerstwo spraw zagra- 
/czorąj o godz. 14-ej charge| nicznych przesłało władzom ja- 
jest złożyć jak najbardziej sta-| d'affaires W. Brytanii wręczyłj pońskim w Szanghaju polece- 
nowczy protest, ministrowi spr. zagr. Hirota no-|rie możliwego przyśpieszenia 


W konsekwencji rząd W. Bry! tę brytyjską w sprawie incyden-' śledztwa. 


postrzeienia 


pach po przytoczeniu okolicz- 


zaniepokojeniem wiadomość o 
tym ubolewania godnym wypad 
ku, co do którego zmuszony 


utworzenie wspólnego frontu an 
tykomunistycznego chińsko - ja 
pońskiego. 


| japońskieh przyczyni się on do, ZAWARCIE TEGO PAKTU DE- 


FINITYWNIE USTALA WEJ- 
ŚCIE CHIN DO T. ZW. BLOKU 
ANTYFASZYSTOWSKIEGO. 


BERLIN, 29. 8. (PAT). Nie- 
-.mieckie biuro informacyjne do- 
nosi z Nankinu, że ministerstwa 
spraw -zagr.' Chin: wyjaśnia w 
związku z zawarciem paktu z 
Sowietami, że: Chiny zdecydowa 
ne są zawrzeć analogiczny układ 
z Japonią dla utrzymania poko- 
ju na Dalekim Wschodzie w wy 
padku, gdyby Japonia uznała 
.|prawa Chin. Z punktu widzenia 
Nankinu, zawarcie chińsko-so- 
wieckiego paktu jest począt- 
kiem ustalenia bezpieczeństwa 
kelektywnego dla państw leżą- 
cych nad Pacyfikiem, stanowiąc 
uzupełnienie paktu Kelloga. 


PARYŻ, 29. 8. (PAT). Wiado- 
mość o podpisaniu paktu o nie- 
agresji między Chinami a ZSRR 


wywołała w Paryżu duże wraże 
mie. 


$antander 


Wraz z upadkiem Santander koń- 
tzy się krótki smutny okres w ty- 


słącietnich dziejach małego ludu 
hasków. Jest to pozostałość pra- 
szczepu, zaludniającego w przedhi 


ka ich w Hiszpanii, a 120.000 we 
francuskim kraju basków. Przeszło 
100.000 basków zamieszkuje w A- 
meryce. W ciągu tysiącleci, na któ- 
re mierzyć trzeba dzieje tego na- 
rodu, nigdy nie byli zupełnie wolni 
i nigdy nie mieli własnego rządu — 


aż przed paru miesiącami otrzyma- | 


ti wreszcie niezależny rząd z rąk 
Hiszpanii walenckiej, która chciała 
sobie zdobyć basków, jako sojusz- 
ników. W ten sposób utworzony 
został rząd Euzkadi (tak zwie się 
kraj basków w ich własnym języ- 
ku), na czele którego stanął 
AGUIRRE, znany dotychczas w 
świecie jedynie jako jeden z naj- 
lepszych piłkarzy Hiszpanii. Od stu 
łat aż do owej chwili baskowie ży- 
li wśród największego ucisku. Na- 
wet ich język był w ciągu tych 
stu lat zakazany. W ciągu kilku 
miesięcy, w okresie krwawej kam- 
panii, baskowie byli panami swego 
łosu, a nikt nie potrafi dziś przewi- 
dzieć, czy jeszcze kiedyś odzyska- 
ja wolność. 

Aczkolwiek terytorialnie zostalł 
bardzo szybko odcięci od Hiszpanii 
walenckiej, baskowie bronili się bar 
dzo dzielnie przeciwko armii gen. 
Franco. Ale Walencja popierała 
ich ospale. Miała dość roboty z o- 
broną własnych terytoriów, a bar- 
dziej radykalni katalofńiczycy, któ- 
rzy pod względem terytorialnym 
znajdowali się bliżej i łatwiej mo- 
zli by okazać pomoc, nie ruszyli 
palcem rzekomo dlatego, że nie od- 
powładał im podkreślany katoli- 
cyzm basków. Drogą morską Wa- 
łencja również nie mogła okazać 
pomocy krajowi basków, ponieważ 
gen. Franco natychmiast po wybu- 
chu wojny domowej, miał silną 
przewagę na morzu. To też basko- 
wie byli zdani wyłącznie na siebie 
samych. Oblężenie Bilbao, stolicy 
te] prowincji, trwało długo, bowiem 
baskowie bronili się bardzo dziel- 
nie. Dopiero gdy zwycięstwo Fran- 
ca nie uległo wątpliwości, cofnęli 
„Się, aby uniknąć niepotrzebnego 
rozlewu krwi. 


s 


Santander, miasto, które podda- 
ła się gen. Franco, jest starym pię- 
knym miasteczkiem, liczącym 85 
tysięcy mieszkańców. Do wybuchn 
wojny domowej było ono rajem dla 
eleganckich lesiuchów. Używali oni 
na pięknym strandzie kąpielowym 
w Sardinero, jak zwie się dzielnica 
will tego miasta, mogli łowić łoso- 
sie w wielu rzekach, płynących w 
pobliżu miasta, mogli robić piękne 
wycieczki górskie w góry Picos de 
Europa, *które wznoszą się aż do 
2600 mtr. nad poziom morza, mo- 
gli grać w golfa na pięknym pla- 
en 5 km. długości, mogli pędzić 
swymi samochodami po wspania- 
łych szosach okolicznych, a w gó- 
rach polować na dziki, a nawet 
młedźwiedzie, mieszkać w wytwór- 
nych hotelach i korzystać z fagod- 
nego klimatu, wahającego się po- 
między 10 stopniami w styczniu i 
19 stopniami w lipen, 

Miłośnicy sztuki podziwiali wspa- 
niałe gmachy z czasów rozkwitu 
Santandern, XIII, XIV i XV wieku: 
zamki, pałace i domy mieszkalne 
szlachty, kościoły i klasztory, bu- 
dowane w stylu czysto romańskim, 
lub gotyckim, bądź też z przymiesz 
ką stylu maurytańskiego. Te pom- 
niki sztuki znajdowały się bądź w 
samym Santanderze, badź też w 
najbliższej okolicy, w miejscowoś- 
ciach jak Lebena, Santillana Cer- 
vatos, Castro Urdiales, które w o- 
wych czasach znane były jedynie 
odwiedzającym Santander history- 
kom sztuki. Najciekawszym jednak 
pomnikiem sztuki są słynne na ca- 
ly świat pieczary Allamira z ich 
prehistorycznymi malowidłami, któ: 
re powstały przed 15, a może 20 
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|zę strony Włochów nową sensa 
cją polityczną w największym 


stylu. Oto przez prasę światową |teraz napewno wszystko, 


przeszła wiadomość — niezde- 
mentowana zresztą przez Wło- 
chy — iż w najbliższym czasie 
należy się spodziewać wizyty 
Mussoliniego w Niemczech, spe- 
cjalnie zaś w Berchtesgaden, 
gdzie rzekomo Il Duce miałby 
być osobistym gościem „Fiihre- 
ra'. 

(Wiadomość ta ukazała się w 
całej prasie w odpowiednio efek 
townej oprawie: największym 
drukiem na najbardziej widocz- 
nych miejscach gazet — daleko 
skromniej wyszła też jednocześ- 
nie podana wiadomość o zamie- 
rzonej wizycie we Włoszech pre- 
miera angielskiego Chamberlai- 
na i nawet o zamierzonej wizy- 
cie Mussoliniego w Anglii! 

Któraż z tych wiadomości jest 
prawdziwa, a która obliczona 
jest jedynie na króciutki żywot 
bardzo interesującej, lecz nie- 
prawdziwej „kaczki dziennikar- 
skiej“? 

Rzecz prosta, z całą pewnoś- 
cią nie można nic orzec o żadnej 
z nich. Wszystkie one mają cha- 
rakter pogłosek, „informacji z 
dobrego źródła”, żadna, jak do- 
tąd, nie została ani potwierdzo- 
na, ani też i zaprzeczona ofi- 
cjalnie. Oceniać je też można 
przede wszystkim z punktu wi- 
dzenia ich prawdopodobień- 
stwa, eo oczywiście może za- 
wieść na całej linii. 

Otóż właśnie z punktn widze- 
nia tego prawdopodobieństwa 
wizyta Mussoliniego w Niem- 
czech wydaje się najbardziej bli 
ska urzeczywistnienia, Nie dlate 
go bynajmniej, że kanclerzowi 


PM | NoNo R a II Álma 


RYGA, w sierpniu. 

Mimo licznych niepowodzeń, 
wszczęto niedawno znów poszu 
kiwania ukrytych skarbów woj- 
skowych, które rzekomo zakopa 
ne zostały na Litwie. Przede 
wszystkim szukają słynnej kasy 
wojskowej gen. Renenkampfa, 
którą po klęsce pod Tanenber- 
giem zatopiono podobno w je- 
ziorze. (W, wielkiej skrzyni zam- 
knięte być mają tysiące rubli. 
Papierowe pieniądze, według o- 
powiadań naocznych świadków, 
wyłowiono niedawno z jeziora 
WISZTYCKIEGO. Niestety, pie- 
niądze te w międzyczasie straci- 
ły swą wartość. 

Według innych twierdzeń, ka 
sa wojskowa Renenkampfa ma 
być zakopana na polu w litew- 
skim miasteczku ALYTUS, Nie- 
dawno zgłosił się nawet były o- 
ficer armii rosyjskiej, który wal 
ZEŃ) 
tysiącami lat, a kióre składają 
świadectwo, że okolice Santander 
| są jednymi z najstarszych, zamiesz- 
kiwanvech przez ludzi, 


P. 


Hitlerowi od dawna już należy 
się rewizyta po jego podróży do 
[Wenecji w r. 1934 — z rewizytą 
|zwlekano tak długo, iż i teraz je- 
„Ee możnaby z nią poczekać — 
jale dlatego, iż Mussolini zrobi 
aby 
wobec całego świata, wobec 
Włoch i Niemiec, a przede wszy- 
stkim wobec Anglii zachować 
pozory utrzymania osi Rzym — 
Berlin. Znakomity gracz nie da 
sobie wytrącić z ręki tego zna- 
komitego atutu, dopóki go nie 
wygra całkowicie, dopóki spra- 
wa abisyńska nie dobiegnie koń 
ca — a do tego jeszcze bynaj- 
mniej nie tak blisko. 

Widać to przede wszystkim 
na gruncie Genewy. Ironia, z ja- 
ką Mussolini mówił w Palermo 
o trupie, którego chociażby ze 
względów higienicznych należy 
jaknajprędzej pochować, świad- 
czy dobitnie o tym, iż są jeszcze 
tacy, którzy nie spieszą się do te- 
go pogrzebn. Ośrodkiem 


tym | nych 


jest Genewa. I Anglia i Francja 
wyrzekły się już wprawdzie A- 
bisynii, przesądzając o tym oczy 
wiście jej losy, kto wie jednak. 
jak na wrześniowym zgromadze 
niu ogólnym zachowają się w tej 
sprawie  skandynawowie lub 
przedstawiciele dominiów brytyj 
skich, ciągle jeszcze ze wzglę- 
dów zasadniczych, przeciwsta- 
wiających się uznanin podboju 
Abisynii. Gdyby Mussolini był 
juź zupełnie pewny tego zgro- 
madzenia ogólnego, nie byłby 
napewno pozwolił sobie na tak 
przykre i bolesne dowcipy (trud 
no to nazwać inaczej) pod adre- 
sem ligi i byłby może w Palermo 
znalazł jakieś bardziej wiążące 
obietnice ma temat przyszłej 
współpracy Włoch z ligą — o 
czym w sytuacji dzisiejszej... za- 
pomniał całkowicie. A jeżeli nie 
ma się jeszcze za sobą całej ligi. 
jeżeli trzeba się jeszcze liczyć z 
jakimiś sprzeciwami nieubłaga- 
„pryneypialistów ligo- 


SPOTKAŁE SIĘW PARYŻU 


CLAUDETTE COLBERT 
MELVYN DOUGLAS 
ROBERT YOUNG 


w arcypikantnym filmie naj- 
nowszej prod. „Paramount“ 


1937/38 p. t. 


SPOTKALI SIE W PARYŻU 


Już jutro w kinie „CASINO“ 


Nowa 5-lampowa 


holenderska superheterodyna 
TANIO OKAZYJNIE DO NABYCIA. 


Obejrzeć: Nawrot l-a, m. 27 


i 


czył pod Tanenbergiem 


od godz. 1—5 pp. 


Bogata” Litwa 


Niezliczone pogłoski o zakopanych kasach wojskowych 


po- | francuskie monety, posiadające 
twierdził, że w kasie znajdują |dziś tylko 


wartość numizma- 


się niezliczone ilości srebrnych i | tyczną. 


złotych monet. Obecny właści- 
ciel pola dowiedział się w mię- 
dzyczasie o zakopanym skarbie 
i rozpoczął poszukiwania na 
własną rękę, które jednak do 
dzisiejszego dnia pozostały bez- 
skuteczne. 

Więcej szczęścia miała pew- 
na kobieta, która tego roku wy- 
dzierźawiła domek i kawałek 
gruntn w SZANKU. Przy upra- 
wie grządek jarzynowych natra- 
fiła na naczynie gliniane, pełne 
rubli rosyjskich w złocie. Wła- 
ścicielka posiadłości dowiedzia- 
ła się o znalezionych monetach 
i twierdzi, że należą one do 
niej. Obecnie policja rozsądzi, 
która z nich jest prawą właści- 
cielką. 

Poszukiwane są również ukry 
te skarby armii napoleońskiej. 
Opowiadają, że niedaleko gra- 
nicy niemieckiej na Litwie od- 
dział żołnierzy nciekając zako- 
pał kasę wojsk 
cie 


ową. Rzeczywiś- | 
w okolicy staro- | 


Pogłoski o „ukrytych skar- 
bach“ szerzą się w dalszym cią- 
gu i nie długo nie będzie na Li- 
twie ami jednego miejsca, o któ- 
rym by nie mówiono, że tam 
właśnie ukryte są skarby wo- 
jenne. 


ze zby ya Wiednia, 

Neapolu, Salzburga 
23.IX. —18.X. zł. 
do CARMEN-SYLVA 


Zapisy 
1 informacje; 


Łódź, Piotrkowska 60 


sa 


do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 
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ARGOS orsanizuje WYCIECZKI: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


zz. à 
- 


WIZYTY i PODRÓŻE 


| Ne przebrzmiały jeszcze ostat- 
nie echa wielkiej mowy politycz 
storycznych czasach Europy półwy- | nej Mussoliniego w Palermo, kie 
sep Pirenejski. Pół miliona miesz- | dy świat cały zaskoczony został 


wych*, wśród których wbrew 
nawet Londynowi — znaieźć się 
mogą przedstawiciele imperium 
brytyjskiego, czyż można wv- 
rzec się osi berlińskiej i przy- 
znać się oficjalnie do osłabienia 
współpracy z Trzecią Rzeszą? 
Jeżeli Niemcy nie popełnią obec 
nie jakiejś nowej nieprawdopo- 
dobnej gaffy dyplomatycznej — 
można się spodziewać wizyty 
Mussoliniego w Berlinie czy w 
Berchtesgaden, a nie trzeba ehy- 
ba dodawać. iż w Niemczech wi 
zyta ta oczekiwana jest z rados- 
nym niepokojem i tęsknotą. 


Pertraktacje włosko - angiel- 
skie prowadzone są niesłycha- 
nie dyskretnie, w zupełnej ci- 
szy i ukryciu. Tej dyskrecji 
sprzyja znakomicie okres waka- 
cji politycznych, panujących nie 
podzielnie w całej Europie. Mi- 
mo to trudno oprzeć się wraże 
niu, iż pertraktacje te posuwają 
się naprzód i że doprowadzą o- 
statecznie do jakichś konkret- 
nych rezultatów. Dlatego też 
przypuszczamy, iż sprawdzi się 
zapowiedź wizyty we Włoszech 
Neville'a  Ghamberlaina. We 
wrześniu tak jest pięknie we 
Włoszech! A można prowadzić 
poufne rozmowy polityczne — 
obliczone nie na użytek szero- 
kiej publiczności, lecz raczej dła 
kancelarii politycznych obu 
państw, nie na efekt szybki i da 
raźny, lecz na dalszą metę. 

Polityka bowiem włoska w 
stosunku do Niemiec obliczona 
jest przede wszystkim na efekt 
doraźny, na rozgłos, sensacje, 
pozory. Nie jest ona oparła na 
żadnych zasadniczych przesłan- 
kach, jest grą, rozgrywką, ma- 
newrem. musi być więc głośna, 
natrętna, musi grać... na wyo- 
braźni i na ciekawości ludzkiej 
W, stosunku do Anglii idzie na- 
tomiast o rzeczy zasadnicze. © 
wielką politykę, o dzieło, nic 
nie mające wspólnego z efektem, 
pozorami, sensacją. W tej dzie- 
dzinie trzeba działać cicho. spo* 
kojnie, dyskretnie. Można przy- 
ją u siebie premiera brytyjskie 
go, nie ma natomiast potrzeby 
robić przedstawienia dle gawie 
dzi. Pogłoska o wizycie Mussoli 
niego w Anglii wydaje się nam 
też najmniej prawdopodobna: 
zakrawałaby może na kontedię 
polityczną w wielkim stylu, a 
między Włochami i Anglią idzie 
ə rzeczy poważne — a przy fvm 
na anglików ta metoda nie dzin- 
ła tak skntecznie. 


(R. P.) 


Rzymu, Wenecji, Florencji, 


do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 
do JUGOSŁAWII (autokarem) 


autokarami, statkami 

£ a— (kolej - IX kl, statekI- kl. 
1IX—16.1X z}. 245— 
1.I1X—18.IX zł 370— 
1IX—301X zł, 440.— 
2.565—22.IX zł. 335— 
2.0X—171IX zł 365— 


przez Autostrady ALPEJSKIE 


Stałe wycieczkifd=dniowe 
do PARYŻA 


„ARGOS” 


ei. 167-86 
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30.VIIL — „GŁOS PORANNY“ — 1937 Str. 


Francja i Anglia wycofują się z kontroli 


Nielegalny dowóz broni do gen. Franco odbywa sie ma 
statkach, płynących pod bandera państw Poł Ameryki 


LONDYN, 29. 8. (PAT). „Sun-|nących bądź pod flagą hiszpań- | ga się na te statki, nie jest on A Biuro posiadać ma ewidencję|skują swą narodowość. Biuro 
day Times“ donosi o możliwości |ską, bądź któregoś z państw po |stanie skutecznie przeszkodzić | statków, które zajmują się prze | m. in. zalecać ma ogłoszenie 
zdjęcia kontroli morskiej, jaką |łudniowej Ameryki, a ponieważ|w dostarczaniu broni strożom |mycaniem broni, a raport opisu- | tych danych, jako środek odstra 


sprawuje w dalszym ciągu mary | obecnie plan kontroli nie roz: ją|walezącym w Hiszpanii. 


narka brytyjska i francuska 
przy brzegach zajętych przoz 


gen. Franco w Hiszpanii. 
Wedle informacji pisma, biu- 


ro komitetu nieinterwencji, któ, 


re w ubiegły piątek przedłożyło 
podkomitetowi raport na temat 
kontroli morskiej, stać ma na 


KOMANDOR KRYNIEWICKI CIĘŻKO RANNY 


je, w jaki sposób statki te ma- | szający dla przemytu broni. 


GDYNIA, 29. 8. (PAT). Dziś 


stanowisku, że wyniki systemu |rano uległ ciężkiemu wypadko- 
kontroli morskiej bynajmniej|jwi samochodowemu dowódca 
nie uzasadniają jego wysokich | O. R. P. „Grom“ komandor Hry- 


kosztów wobec wycofania się 


Niemiec i Włoch z kontroli mor: |=" 


skiej. Koszty ponoszone są obec 
nie przez Wielką Brytanię i 
Francję 

Pismo zazmaczz, Że raporty 
nadsyłane przez patrole morskie 


deł. Poza tym nie zanotowane | , 
ani jednego wypadku, w którym |. 
by statek europejski wpłynął | 


do portu hiszpańskiego hez ofl- 
cjalnego obserwatora na pokia- 
dzie. Aczkolwiek raport nie wy- 
suwa żadnych konkretnych za- 


leceń, to wynika jednak, że zda- | TV 


niem biura system kontroli mor 

skiej winien być xaniechany. 
Dziennik zaznacza, że niele- 

galny dowóz broni do Hiszpa- 


nii odbywa się na statkach pły- | 


Prez.Kaplicki ustępuje? 
Krakowski koresp, „Głosu Po- 
rannego” teletonuje: 
W kołach politycznych Krako- 
wa rozeszły się pogłoski, jakoby 


z zamiarem ustąpienia x swego 
stanowiska. 


Nadużycia 

w lombardzie wileńskim 

WILNO, 29 sierpnia. — (Tel. 
wł). Wykryto tutaj nadużycia 
na szkodę lombardu miejskiego 
w Wilnie. Nadużycia te polega- 
ły na rozmyślnie wygórowarnym 
szacowaniu zasławów. Zastawy 


x 


[> m. 


niewicki, który powrócił wczo-|się z autem ciężarowym, wsku- 
tek czego cały przód auta ko- 
mandora został kompletnie zdru 


raj z Rygi. 
Komandor Hryniewieki pro- 
wadząc auto osobowe, zderzył 


zgotany. 


polskie kontrtorpedowce „Grom“, „Wicher“ i „Burza“ przybyły z wizytą do portu w Rydze. Na prawo: Dowódcy polskich 


składają wieniec na cmentarzu wojskowym w Rydze. 


Komandor Hryniewicki ode 


niósł ciężkie rany. Rannego od- 
wieziono do szpitala. 


jednostek morskich 


Gdańsk odrzucił protest Polski 


w sprawie kierowania dzieci polskich do szkół niemieckich 


BERLIN, 29 sierpnia. 


(Tel. | sta Gdańska odrzucił protest ko 


wł). Urzędowe „Deutsche Na-| misarza rządu polskiego w 
chrichten Bureau* podaje wia-| Gdańsku w sprawie akcji przy- 
prez. miasta dr. Kaplicki nosił się | domość, że senat wolnego mia-| musowego doprowadzenia dzie- 


ci polskich do szkół niemiec- 

kich, jako nieuzasadnione. 
GDAŃSK, 29 sierpnia. (Tel. 

wł... W kołach zbliżonych do 


Tajemniczy powrót ks. Mikolaja 


wywołał konsternację w kołach dworskich i rządowych Rumunii |Ę 


WIEDEŃ, 29.8. (tel. wt) — Po- 


mimo oficjalnych zaprzeczeń agen- i 
| cji „Rador”, w Bukareszcie i w ca- | nie żony. 


te szły następnie na licytację i! łej Rumunii rozszerzają się upor- 


sprzadawane były po cenie l 


szej, aniżeli suma zastawn. |— 
W związku z tą aferą zatrzyma- 
no 6 osób. 


Szef policji włoskiej 


przyjechał do Berlina 

BERLIN, 29.8. (PAT) — Szef po- 
ficji włoskiej Bocchini i generalny 
inspektor włoskiej służby bezpie- 
czeństwa Guido Leto z kilkoma in- 
nymi tunkcjonariuszami policji wło- 
skiej przybyli wczoraz do Berlina. 
Celem powitania gości włoskich u- 
dał się na granicę szef policji Rze- 
szy i dowódca specjalnych oddzia- 
łów ochronnych Himmler. 

Prasa niemiecka donosi, że Boc- 
chini przybył do Berlina celem za- 
znajomienia się z organizacją poli- 
cji i slużhy bezpieczeństwa oraz z 
akcją zwalczania przestępczości. 

Wizyta włoskiego dygnitarza po- 
licji pozostaje w związku z oczeki- 
wanym przyjazdem wysokiego goś- 
cia włoskiego do Berlina 


| Trockiego. Siłą wdarli się do ogro- 


czywe pogłoski, że pozbawiony 
przw księcia krwi i zmuszony 
przed kilku miesiącami do opusz- 
czenia ojczyzny, brat króla Karo- 
Ila I-go, ks, Mikołaj, powrócił na- 
; gle do Rumunii. 

Książę Mikołaj musiał, jak wia- 
domo, zrzec się praw członka ro- 
dziny Królewskiej i wyjechać z 


Rumunii z powodu zawarcia związ- | 4ę 


ku morganatycznego, Nie zgodził 
się on na żądanie króla I porzuce- 


Książę, po opuszczeniu ojczyzny, 
udał się do Włoch. Niespodziewa- 
nie przybył on — jak mówią po- 
głoski — samolotem na lotnisko 
40 9020007000 


WONICZ-ZDRó! 


rozpoczyna 21 sierpnia III sezon je- 

sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153.—. 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓ W! 


bikareszteńskie, gdzie przedstawił 
urzędnikom paszport na swe przy- 
brane nazwisko. 

Następnie ks. Mikołaj, o którego 
przyjeździe nikt nie był zawiado- 
miony, udał się taksówką do sto- 
licy Rumunii i zamieszkał w jed- 
nym z eleganckich hoteli. 

Nieoczekiwany przylot ks, Miko- 
łaja wywołał wielką konsternację 
w kołach dworskich i rządowych. 

Powód nagłego przyjazdu ks. 
Mikolaja do Bukaresztu nie jest 
znany. 


Chcieli porwać Trockiego... 


Zbrojne najście, krwawe starcie i daremny pościg 


NOWY JORK, 29.5. (Tel. wł.) — 
Z Mexico City donoszą o zuchwa- 
łym napadzie, dokonanym wieczo- 
rem na willę, w której mieszka 
Lew Trocki. 


Czterej uzbrojeni napastnicy 
przybyli samochodem do Coyoca- 
can i zatrzymali się przed willą 


du i zamierzali wtarenąć do willi. 


Strzegący Trockiego agenci po- 
częli ostrzeliwać napastników, ci 
jednak nie nstąpili i ze swej stro- 


przybycie silnego oddziału policji, 
zaalarmowanej odgłosami strzałów. 


Napastnicy wsiedli do samochodu 


ny otworzyli ogień na dozorców. | ; ostrzeliwując policjantów zbiegli. 


Dzika strzelanina trwała przez pół 
godziny. Jeden z obrońców Troc- 
kiego padł zabity, dwaj inni odnie- 
śli rany. 


Napastnicy byliby się dostali da 
wnętrza willi Trockiego, gdyby nie 


Zarządzony pościg pozostał bez 
wyniku. 

Nie ulega watpliwości, że napast- 
nicy zamierzali zamordować lub też 
porwać Trockiego. 


senatu gdańskiego twierdzą, że 
„roszczenia polskie zestały ed- 
rzucone jako nieuzasadnione“, 

Policja gdańska ponownie ob 
stawiła dworce kolejowe į pod- 
jęła na szeroką skalę wyłapywa 
nie dzieci, udających 
szkół polskich. 


L_ =a 
Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
p] terowanie posadzex, czyszcze* 
j nie wystaw i oklen, 'sprzątanie 
| biur i pokoi, odkurzania eleke 
| troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


Í J. HUPERTi S-ka 


Piotrkowską 44, 
4 tel. 202-14. 
ic c ME Z a p- a 


$mierć na posterunku 
Opryszek zabił policjanta 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


się do 


Na Grochowie posterunkowy 
Stefan Ambrosik usiłował za- 
trzymać dwuch opryszków, po- 
dejrzanych o dokonanie napa- 
dów rabunkowych. 


Jeden z przestępców strzelił 
lo Ambrosika. 

Kula ngodziła śmiertełnie po- 
licjanta oraz raniła przechodzą- 
cą ulicą kobietę. 

Zarządzono obławę, w wyni- 
ku której wiele osób aresztowa- 
no. 

Na miejsce zbrodni przybył 
słówny komendant policji Kor- 
dian - Zamorski oraz inspektor 
miasta Kozjelewski. 


Stefan Bełżyński 
(Wspomnienie pośmiertne) 


Przed paru tygodniami w ma 

jatku Chąśno pod Łowiczem 
zraarł po dłuższej chorobie Ste- 
fan Bełżyński, jeden z najwybit 
mejszych sądowników polskich 
i jeden z najczynniejszych dzia- 
łaczy społecznych. Był to czło- 
wiek pełen szlachetnego zapału 
i ofiarnej pracy. Jako sądownik 
lepiej od innych wiedział, czym 
jest praca społeczna i dlatego 
ani ma chwilę nie usuwał się od 
niej. Jeszcze na krótko przed 
śmiercią, gdy ciężki stan zdro- 
wia zmuszał go do unikania 
wszelkiego wysiłku, z całą skwa 
pliwością interesował się losem 
ludzi, potrzebujących pomocy i 
rady, pomagał im, radził, popie 
rał na wszelki sposób. 
+ Umarł przedwcześnie w pełni 
bogatych uzdolnień i wielkiego, 
cennego doświadczenia we wszy 
stkich dziedzinach sądownictwa 
dożywszy niespełna lat 60. Uro- | 
dzony w roku 1878, gimnazjum | 
i uniwersytet ukończył w War-i 
szawie i karierę prawniczą roz. 
począł, jako adwokat na kolei! 
łódzkiej, 2 później na kolei mad- 
wiślańskiej, inspirując się zaw- 
sze poczuciem głębokiej odpo- 
wiedzialności za każdy swój 
krok i pracę swą łącząc jak naj 
ściślej z interesami ogółu. 

Podczas wojny Światowej. 
gdy z wielm innymi ewaknowa- 
ny został do Rosj. odrazu za- 
ciągnął się do pracy we wszyst- 
kich komitetach polskich į wszy 
stkie siły oddał na usługi tych. 
co potrzebowali jego pomocy.— 
Po wybuchu rewolucji rosyj- 
skiej nowe władze ofiarowały 
mu wysokie stanowisko radcy 
prawnego kolei kijowskich, ale 
Bełżyński nie przyjął tego sta- 
nowiska, śpieszy do kraju i tu 
wespół z innymi staje do pracy 
przy organizowaniu sądowni- 
stwa odrodzonej Polski. W tej 
dziedzinie jego energia i bogate 
doświadczenie wykonały bar- 
dzo wiele, i 

Jeszcze w roku 1918 zostaje 
sędzią w Łowiczu. a niebawem 
prezesem sądn okręgowego w 
tym mieście, Umysłem wyszko- 
lonym w służbie społecznej i 
sercem wrażliwym ocenia w cA- 
+ej tragicznej pełni fatalne skut- 
ki długotrwałego panowania ob 
cego i bezpośrednie niszczyciel- 
skie następstwa wojny i Tozu- 
mie. Że niedość organizować in- 
styfucje społeczne i państwowe. 
ale trzeba zabrać się do pra- 
cy nad odrodzeniem duszy zbio- 
rowej pod względem moralnym 
i kulturalnym. Nie oglądając się 
na imnych staje w pierwszym 
szeregu pracowników społecz- 
nych i jako prezes rady opie- 
kuńczej pow. łowickiego czyni 
co tylko może. aby złagodzić ne 
dze materialną =i likwidować 
straszliwy spadek niewoli i woj 
ny. A siaN 
Ten szlachetny zapał praców- 
nika towarzyszy mu wszędzie, 
czy obejmuje on stanowisko wi 
ce-prezesa sądu okregowego w 
Radomiu, czy przechodzi do 
Warszawy jako sedzia sądu a- 
pelacyjnego. Gdy w roku 1924 
potrzeba było sądownika i do- 
świadczonego i energicznego dla 
zorganizowania sądownictwa na; 
Wołynin. władze powierzyły toj 
trudne zadanie ś. p. Stefanowi! 
Bełżyńiskiemu, mianując go pre 
zesem. sądu okręgowego w Luc- 
kn. Po dokonaniu tego zadaria 
przechodzi Bełżyński do Lubli- 
na jako prezes sądu okręgowe- 
go, a wreszcie w roku 1927 sta- 
je się prezesem sądu okręgowe- 
go w Łodzi i tu z właściwym s50- 
bie zamiłowaniem i energią za- 
biera się do budowania gmachu 
sądowego. Na to dzieło swoje 
spoglądał zawsze z uczuciem mi 
tości i dumy, a dzień. w Kktó- 
rym gotowy gmach sądu w Ło- 
dzi mógł wreszcie oddać służbie 
sprawiedliwości. uważał za naj- 
piękniejszy w swoim życiu. — 
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Minister spraw wojskowych Vilmos Roeder (pośrodku) udaje się w ofoczeniu dostojników 
na wielką defiladę w Budapeszcie 


Nadprodukcja nie inteligencji 


ale pół i ćwiere-inteligemcji 


Wakacje już na ukończeniu, zbli- 
ża się nieuchronnie czas, w którym 
wielu młodych ludzi będzie się mu- 
siało ostatecznie, a nieodwołalnie 
nieraz, zastanowić nad swoją przy- 
szłością. 


Wybór zawodu.. Zajmijmy się 
przez chwilę tymi, których przy- 
wykło się uważać za uprzywilefo- 
wanych, tymi, którym środki po 
zwalają myśleó o dalszym kształ- 
ceniu się i o przygotowaniu się do 
zawodów t. zw, inteligenckich, Od 
razu nasuwa się tu często rozpatry- 
wane zagadnienie „nadprodukcji 
inteligencji”. Czy u nas jest na- 
prawdę za dużo inteligencji? 


Sprawe tę badał instytut spraw 
społecznych i doszedł do całkiem 
interesujących i bardzo charaktery- 
stycznych rezultatów. Otóż okaza- 
ło się, że u nas jest 200.004) bezro- 
hotnych pracowników  „umysło- 
wych”, z których tylko 10.000 o. 
trzymuje zasiłki, a reszia całymi 
latami czeka na posady. Co roku 
kończy szkoły Średnie i wyższe 
około 30.000 młodych ludzi, z któ- | 
rych jedna trzecia z góry skazana 
jest na hezrohocie. To wszystke 
jest prawda, to są cyfry przeraża- | 
jace, ale jeszcze przykrzejszą rzecz 
wykazał na podstawie slatystyk 


wysokie uzdolnienia. władze po 
wołu ją go do ministerstwa spra- 
wiedliwości. gdzie pełni on obo- 
wiązki kier. wydz. osobowego a- 
by wreszcie zostać powołanym 
na stanowisko prezesa sądu ape 
lacyjnego w Poznaniu. 


Choroba serca. ten nieodłącz- 
ny towarzysz ludzi chronieznie 
przeciążanych pracą. nie pozwa 
la mu na dalszą wydatną pracę 
w umiłowanej dziedzinie sądow 
nictwa i w roku 1933 Bełżyński 
obejmuje jeden z notariałów w 
Warszawie. Ale i na tym stano- 
wisku nie odpoczywa, lecz w 
dalszym ciągu pracuje społecz- 
nie a zarazem jest członkiem ra 
dy nolarialnej. przewodniczą- 
cym komisji wekslowej. sędzią 
dyscyplinarnym izby notarial- 
nej. 


Za wielkie zasługi swoje przy 
organizowanin sądownictwa i 
pielęgnowaniu sprawiedliwości 
odznaczony został komandorią 
orderu „Polonia Restituta“ i zło 
tym krzyżem zasługi. Wszyscy, 
którzy Stefana  Bełżyńskiego 
znali z bliska j widzieli, jak pra 
cując na odpowiedzialnych sta-! 
nowiskach w sądownietwie, za- 
wsze brał na siebie dobrowolne 
obowiazki ofiarnego i szlachet- 
nego człowieka. wspominać Go 
| hedą z gleboką ezcia i miłością. 


P. H. —- 
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instytut spraw społecznych. 

Okazało się, że poziom wykształ- 
cenia ogromnej ilości naszych pra- 
cowników umysłowych jest bardzo 
niski. 45 proc. urzędników i 45 
procent urzędniczek posiada u nas 
wykształcenie zaledwie powszech- 
ne. I to jest właśnie istota zagad- 
nienia 

Mamy hezimała 200.000 bezrchot- 
nych „umysłowych”, a iednocześ- 
nie w niektórych zawodach brak 
jest fachowców. Zamiast potrzeb- 
nych 730 inżynierów górniczych 
mawy tylko 600. Brak sił facho- 
wych w Polsce zaznacza się obec- 
nie w 3 dziedzinach: gałwanotech- 
nika i elektrownia, urządzenia elek 
tromedyczne, zparaty kinemalogra- 
ficzne i pomiarowe, 

Zupełny brak dopływu młodych 
sił odczuwa się na wyższych uczel- 
niach w dziedzinie czystej naukt. 


— 


f Okazuje się, 


Narodowe święto węgierskie 


$ 


że w Polsce trzeba 
obsadzić około 100 nowych katedr 
profesorskich. Z obecnie istnieją- 
cych katedr 50 jest nieońsadzo- 
nych, a na 46 katedrach wykłada- 
ją profesorowie, którzy przekra- 
czyli 65 rok życia, Okazuje się rów 
nież, że w r. 1933 dokioryzowało 
się 109 osób, a w następnym roku 
już tylko 54. 


Co z tego wszystkiego wynika? 
Oto, że w Polsce jest nadproduk- 
cja niedouczonej bezrobotnej pół 
i ćwierć inteligencji, natomiast jest 
już dziś wyraźny niedostatek wy- 
kształconych fachowców 


Stąd wniosek dla młodych lu- 
dzi: — trzeba i warto się uczyć, 
Dla ludzi wykształconych i ener- 
gicznych zawsze się miejsce znaj- 
dzie, w Polsce jest bowiem hardzo 
dużo do zrobienia! 


Dla fotoarafa 


niema świętości 


Niedawno wydaną powieść kry- 
minalna Fracheta p. t- „Siedem 
liałvch słupów” ozdabia głowa 
rzłowieka z długimi, rozwichrzony- 
mi włosami Głowa ta ma obrazo 
wać głównego bohatera, mordercą 
i „wraga ludzkości Nr. 1”, jak t3 
się stało modneu. ostatnio nazywać 
wyrzutków społeczeństwa, Trzeba 
trafn, że głowa ta jest dziwnie po- 
dobną do twarzy Panl Fort'a, głoś- 
nego poety francuskiego i człowie: 
ka najłagodniejszego pod słoficem. 
(iły zwrócono na ten szczegół u 
wagę Paula Fort, poeta przypom- 
nial sobie, że kiedyś zdejmował? się 
n podpisanego pod głową .morder- 
cy” fofografa. Wyciągnął z szufla- 
dy swoję zdjęcie i okazało się, 28 
fotograf posłużył się jego głową 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 
człowiek kulturalny 
nie zapomina 

o gazecie, 


Sz, Prenumeratorzy sechcą za- 
wiadomić administrację (Piotr- 
kowska 70, tel, 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY". Zmiana adresu bes- 
płatnie. 


Unikajcie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 


44644444404444064004040%46 |krywający kłamstwo, Gdy nauczy- jisma a 


da zilnstrowania rysów krwawego 
mordercy. bohatera rowieści kry- 
mipalnej, Wowretuszował zdjęcie i 
nadał rysom poety cechy prawdzi- 
wie zbćjeckie. Paul Fort, zamiast 
zaskarżyć fotograła, eo niewątpli- 
miejsce w dziewięć- 
| dziesięcin dziewięciu wypadkach na 
sto, uśndał się tylko szczerze, zau- 
ważając, że niedługo może zobaczy 
na jakiejś okładce książkowej po- 
ilobiznę Claudela. jako np. satyra, 
Valery ego —- jako groźnego wam: 
Jira, a Andre Gidea w roli przy- 


| 


wie rniałoby 


lych. 


CENNE PALCE ZŁODZIEJA. 
Zabawny przypadek miał miejsce 
w sali sądowej w Paryżu. Podczas 
rozprawy sądowej, pewien złodziej 
oświadczył, że zaasekurował swe 


rzystwie ubezpieczeniowym, na wy 
padek, gdyby straciły one swą „Tu- 
chliwość”. Natychmiast wezwano u- 
rzędnika tego towarzystwa, który 
potwierdził słowa złodzieja, .lecz 
oświadczył, że towarzystwo nbez- 
pieczeniawe nie miało pojęcia, że 
palce te należą do złodzieja. Ubez- 
pieczenie zostało odrazu unieważ- 
nione. 


0000 NN nnn 


že 
= 
NIE MOŻNA KŁAMAĆ! W jed- 


nej z meskich szkńł w Nowym 
| Torku zastosowano detektor. wy 
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wódcv jakiejś organizacji... bia- | 


palce w znanym francuskim tows- | 


Nr. 238 


Edward Porębowicz 
był pogromcą roman- 
tyzmu 


Przed kilku dniami zmarł Ed 
ward Porębowicz, profesor uni- 
wersytetn Jana Kazimierza we 
Lwowie, znakomity romanista, 
doskonały tłumacz i poeta. Po- 
rębowicz zajmował się żywo li- 
teraturą romańską, przekłada- 
jąc ją na język ojczysty oraz a- 
nalizując ją w szeregu wnikli- 
wych i cennych studiów. Pod- 
nieść zwłaszcza należy zasługi. 
jakie położył Porębowicz około 
krzewienia kultu Dantego w 
Polsce. 

Ciekawie przedstawia się dził 
stosunke Porębowicza do ro- 
mantyzmu polskiego, który — 
zdaniem jego — był owocem 
metafizyki niemieckiej. Porębo- 
wicz do tego stopnia nienawi- 
dził polskiego romantyzmu, 
że pozwolił sobie ma następują 
ce zdanie: „Czy nie były .de- 
struktywnymi owe czynniki 
transcedentalne i mistyczne na- 
szej historiografii i polityki, co 
utrzymywały wprawdzie życie 
nasze narodowe w nieustannym 
napięciu, lecz nie pozwalały w 


Edward Porębowicz 


chwilach najważniejszych spop 
rzeć trzeźwo na środki i cele? 
Czy wogóle — pyłam śmiało — 
rozwój naturalny naszej kultu- 
ry nie został przerwany romam 
tyzmem?* 


Najtepszą odpowiedź na jega 
pytanie dała powojenna rzeczy 
wistość polska, która wywal- 
czyła niepodległość polskiemu 
narodowi, dzięki właśnie tym 
„destruktywnym* czynnikom 
romantycznym. które kazały 
„mierzyć siły na zamiary” i 0- 
siągać to. o czym nawet róż- 
tym mędrcom, zapatrzonym w 
swoje szkiełko, się nie śniło. Po 
rębowiez, pogromca polskiego 
romantyzmu, umarł już dawno 
w łaskawej niepamięci; mato- 
imiast Porębowicz, świetny tłu- 
macz i szerzyciel łacińskiej kul 
tury w Polsce współczesnej 
przez długie jeszcze lata żyć be 
| dzie. 


REZ E OZ CZ ZOE RZEKĘ 


Rzeczy ciekawe 


( ciel podejrzewa, że uczeń skłamał, 
może zastosować ten cudowny ðe- 
toktor, i uczeń wobec kilku osób z 
personelu musi odpowiedzieć na 

| pytania, tyczące się danej sprawy. 

Ponieważ aparat pracuje bez zarzii 
tu, uczniowie tej szkoły przestali 
kłamać. 


E 
LISTY SAMOBÓJCÓW. Rzymsk! 
| lekarz, dr. Paaetti, posiada osobli- 
wą kolekcję autografów, Jak do- 
noszą dzienniki włoskie, zebrał oń 
2.000 listów, pisanych przez samo- 
rejeów. Listy te zdobył z wielkim 
trudem od krewnych samobójców. 
Zbiory meją dostarczyć materiału 
do dzieła naukowego. w którym 
dr. Panetti chce wykazać. zwiazek 
miedzy właściwościami charanf" ru 
samobójstwem. 
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Kumi ie | Bójki i awantury niedzielne 


Szereg osób odniosło rany 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi. 
ciejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J, Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe 
telman i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kemplfiego, Karolewska 48, J., 
Cymera, Wólczańska 37. 


REJESTRACJA 18 - LETNICH. 
Poczynając od środy dnia 1 wrześ- 
nia r. b. rozpoczyna się rejestracja 
mężczyzn, urodzonych w 1919 ro. 
ku. Rejestracja odbywa się co- 
dziennie od godziny 8 do 15 w biu- 
rze wojskowym zarządu miejskiego 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
165. „AŚ 3 

W dniu 1 września r. b. winni 
się stawić do rejestracji mężczyźni 
urodzeni w 1919 roku, zamieszkali 
na terenie 1 komisariatu P. P. o 
nazwiskach na litery A, B, C, D, 
E, F, G, oraz zamieszkali na tere- 
nie 7 komisariatu P. P. o nazwi- 
skach na litery A, B, C, D, E, F, 
G, H, Ch. 

Zgłaszający się do rejestracji 
winni posiadać dowód osobisty lub 
wyciąg z rejestru mieszkańców, 
stwierdzający tożsamość osoby, 0- 
raz dowód zameldowania w Łodzi. 
Do rejestracji * obowiązane są sta- 
wić się również te osoby, zamiesz- 
kale w Łodzi, które nie mogą ndo- 
wodnić swej przynależności do ob- 
cego państwa. 


RIALTO 


Dziś premiera! 


Ulubienica świata 
tzarująea artystka i śpiewaczka 


MARTA 


EGGERTH 
KIEPUROWA 


w pelnym humoru, werwy, mi- 
łości i śpiewa filmie p. t, 


SŁOWIK 
WIEDNIA 


W głównych rolach męskich : 


Herman Thimig 
Ernest Verebes 
Hans Junkermann 


Czar stolicy naddunajskiej! 
Humor wiedeńskiego Prateru! 
Wspaniałe melodie I 
Upojne piosenki! 
Film, który na całym świecie 
osiągnął wielki sukces ! 


1 września ciągnienie 
premii pożyczki dolarowej 


Jak nas informują, w środę, 
t. j} w dniu 1 września rb. odbę- 
dzie się ciągnienie premii po- 
życzki dolarowej. 


Między innymi wylosowana 
będzie główna premia dolarów- 
ki w wysokości 40.000 dolarów. 


). Mandelforf 
rentgenolog 


wznowił przyjecia 


Piisudskiego 61, parter, p 


tel. 240-24 
+00404409439090000997940 


Na ulicy Limanowskiego zo-|św. Józefa. Krawiec został aresz 
stał napadnięty 42-letni Mieczy- 
(Sierakow- 
skiego 38), który został tak do- 
tkliwie pobity, że doznał złama- | został zamieszkały tam 32-letni 
|Władysłów Kubiak. Na ulicy 
Okrzei poturbowano 26-letniego 


sław Lewandowski 


nia 2 żeber i krwotoku. Odwie 


ziono go do RZS 


Przy ulicy Świętokrzyskiej 7 
zamieszkały tam Henryk Kra- 
wiec, ciężko pokłuł nożem sąsia- 
da swego 35-letniego Edwarda 
Dukę, który w stanie groźnym 
odwieziony został do szpitala 


lowany. 


* 


Przy ulicy Przejazd 17 pobity 


Jana bijące (Okrzei 7). 


Lokator domu przy ulicy Tu- 
szyńskiej 103, 40-letni Hieronim 


Dylewski, pokłuty został nożem 
przez sąsiada swego Smugę. 
cy 


Na ulicy Poznańskiej 20 ugo- 
dzony został nożem w klatkę 
piersiową 28-letni Tadeusz Wit- 
czak. 

* 


W lesie na Mani zosłał po- 
strzelony w nogę 22-letni Leon 
Urbaniak (Nowe Złotno). Odwie- 
ziono go do szpitala w Radogo- 
SZCZIUŁ. 

Pierwszej pomocy rannym u- 
dzielili lekarze pogotowia ratun 
kowego, zaś policja w każdym 
wypadku wdrożyła dochodzenie. 


Córka kierownika wydziału śledczego odnaleziona w Warszawie 


W sobotę donosiliśmy. iż w ta- 
jemniczych okolicznościach za- 
ginęła córka podkomisarza poli- 
cji — kierownika wydziału śled 
czego w Ostrowiu  Wielkopoł- 
skim 14-letnia Krystyna Lisow- 
ska, która zbiegła z domu rodzi- 
cielskiego. 

Młodziutka, odznaczająca się 


wielką urodą dziewczynka. ma- 
rzyła o karierze filmowej. 


Rozesłano za nią listy gończe, 
lecz była ona nieuchwytna. 


Dopiero wczoraj jeden z war- 
szawskich znajomych komisa- 
rza Lisowskiego zauważył za- 
ginioną, gdy szła ona ulicą w to- 


warzystwie jakiegoś młodzień- 
ca. 

Ponieważ czytał on o ucieczce 
dziewczynki, zatrzymał ją i od- 
dał w ręce policji, która nie- 
zwłocznie powiadomiła kom. 
Lisowskiego. Przyjechał on do 
Warszawy i zaopiekował się od- 
nalezioną córką. 


Nowy hotel latający 


Amerykański samolot pasażerski, przeznaczony dla 50 pasażerów, który ma odbywać drogę z Ameryki do Europy 


Teatr, 


TEATR LETNI 
Rewia p. Ł „Cocktail“ grana jest co- 
dziennie. 
Początek przedstawień o 8 i 10 w. 
DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 


6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
12.25 Koncert orkiestry dętej (pły- 


12.40 Od warsztatu do warsztatn — 
bednarze. 

13.55 Muzyka popularna (płyty). 

15.00 „Listy do matki“ — Juliusza 
Słowackiego. 

15.20 Muzyka salomowa (niyty). 

16.00 Pokój dziecinny w warszaw- 
skim Zoo“ — pogadanka, 

16.15 Transmisja z ogniska harcer- 
skiego w Holandii. 

16.45 „Z dawnych czasów, gdy nie 
uznawano zawrołnego tempa* — fe- 
lieton. 

17.00 Madeyowa (śpiew) i Rybczyń: 
ska (fortepian). 

17,50 „O przelotach ptaków“ — po 
gadanka. 

18.00 Felieton p. t. 
społeczeństwo”, 

18,15 Współczesna muzyka symfo- 
niczna rosyjska (płyty). 

18.50 Pogadanka aktualna, 

19.00 „Wspomnienie z dawnych we 
sél“ — wykona kapela ludowa. 

20.00 Melodie filmowe polskie i ob 


„l O. POPR 


ce. 
21.40 „Dni powszednie państwa Ko- 
walskich* — powieść mówiona. 
22.00 Koncert poznańskiego 
katedralnego. 
22.30 Utwory skrzypcowe (płyty). 
28.00 Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
20.00 Fragmenty z oper R. Wagnera 
WIEDEŃ (507) 
19.05 „Wesele Figara“ — komiczna 
opera Mozarta (Transmisja z Salz- 
burga) 


chóru 


PRAGA (470) 
20.15 Serenada na smyczki Dworzaka 
21,30 Irlandzkie pieśni Beethovena 
21.80 Irlandzkie pieśni Beethovena 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 


20,10 Kwartety smyczkowe: Goehlera 
F-moll i Mozarta D-dur 
SZTUTGARTYT (523) 
„Peer Gynt” i Sula liryczna — 


R- 


Uuriegu, Koncert fortepianowy 
moll Czajkowskiego 


w ciągu 24 godzin 


BUKARESZT (365) 

20.10 Oktet F-dur Szuberta 
MEDIOLAN (368) 

21,00 Recital skrzypcowy i fortepia- 


nowy. 

KONCERT CHÓRU KS. GIEBUROW- 
SKTEGO 

Nie dawno prasa polska doniosła a 

dużych sukcesach, jakie odniosły wy- 

stępy Poznańskiego Chóru Katedral- 

nego na międzynarodowym festivalu 


-|muzycznym w Paryżu. Podobne laury 


zbierał zespół ten w Frankfurcie nad 
Menem. Nic dziwnego, chór ten bo- 
wiem nałeży do najlepszych zespołów 
kościelnych. Obecnie wystąpi on o go- 
dzinie 22.00 w koncercie radiowym, 
który transmitowany będzie przez an- 
gielskie rozgłośnie B, B. C. i radio- 
stacje francuskie, 

Tym razem chór katedralny wyko- 
na program, zawierający obok utwo- 
rów religijnych Palestriny, Lottiego, 
Mendelsschna i Brucknera, pieśń kom 
pozytora francuskiego Antoniusa de 
Fevin p. t. „Veni im hortum meum" 
(Przyjdź do ogrodu mego). Fevin, uro 
dzony wr. 1473, był wybitnym kompo- 
zytorem kościelnym, po którym za- 
chowane zostały w kaplicy sykstyń- 
skiej cenne manuskrypty. W koncer- 
cie m. in. wykonane zostanie dzieło 
Mikołaja Zieleńskiego „O gloriosa Do- 
minat — chluba polskiej muzyki re- 
ligijnej pierwszej połowy XVII wie- 


ku. 

| „GODY NIE UZNAWANO ZAWROTNE- 
| GO TEMPA* 

| Szybko, szybciej.. coraz szybciej! 
, Tempo, zawrotne rekordowe tempo, 
| znamionuje naszą epokę. Spędzamy 
dnie w nerwcwym pośpiechu — z ner 
wowym pośpiechem, nie oglądając się 
poza siebie, wybiegamy naprzeciw 
przyszłości. Wobec szalonej szybkości 
naszego życia nieprawdopodobny wy- 
daje się nam dziś powolny bieg wy- 
padków w dawaych czasach. Ówczes- 
ne tempo robi na nas wrażenie nieo- 
mal bezruchu. Przodkowie nasi, gdyby 
mogli zobaczyć jak kręcimy się bez 
spoczynku w ustawicznym kole wyda- 
rzeń i wypadków, uważaliby nas za- 
pewne za wariatów, nasz pośpiech t- 
ważaliby za zgoła nieprzystojny i nie 


Bo przodkowie nasi nie spieszyli się | 


mgdy — nie lubili się spieszyć, Fo- 
letou p. Ł „Z dawnych czasów, gdy 
aio uznawano zawrotnego tempa wy- 


muzyka i radio 


5 


Rodzina zatruta 
nieświeżym jadłem 


Członkowie rodziny Mordkowicza 
(Franciszkańska 58) po spożyciu 
wczoraj kolacji dostali gwałtow- 
nych bólów żołądka, tak, że zaszła 
konieczność wezwania pogotowia. 

Lekarz stwierdził zatrucie orga- 
nizmu nieświeżym jadłem i udzielił 
pomocy  36-letniemu  Chasklowi 
Mordkowiczowi, jego żonie 37-let- 
niej Zysłi, oraz synowi 13-letniemu 
doskowi i córce 11-letniej Sali. 


Dwie osoby 
pogryzione przez psy 


Przed domem przy ul. Piotrkow” 
skiej 17 pogryziony został wczoraj 
przez psa 26-letni Jakób Goldberg 
(Piotrkowska 64), 

Na ul. Limanowskiego pogryzia- 
ny został przez bezpańskiego psa 
13-letni Mendel Goldblit (Kościel- 
na 4). 


Obie ołiary pogryzienia przez 
psy skierowano na zabieg pasteu- 
rowski do odnośnych dozorów su 
nitarnych, 


Wypadł z tramwaju 
i dotkliwie się poranił 


Na Placu Reymonta wypadł z 
tramwaju 42-ietni Marcin Kiełha- 
sinski (Radwańska 48), odnosząc 
poważne obrażenia głowy i tuło- 
wia, tak, że zaszła konieczność za 
alarmowania pogotowia ratnnkowe 
go. 

Lekarz po udzieleniu Kiełhasiń- 
skiemu pierwszej pomocy przewiózł 
go do domu w stanie osłabionym. 


W riku 1931 powstało między- 
narodowe stowarzyszenie dla wal- 
ki z trądem. Obecnie stowarzywe- 
nie przystąpiło do zorganizowyejia 
pierwszej międzynarodowej kośfe- 
rencji, której termin wyznaczony 
został na dzień 21 marca 1938 r. 
Uczestnicy zjazdu obradować będe 
w Kairze. 

Prace przygotowawcze znajdują 
się już w pełnym toku. Na ręce 
przewodniczącego organizacji dr. 


głosi przed mikrofonem Jan Straszew-| V.P G. Heissra, członka Fundacji 


ski o godz. 16.45, 
KOMEDIA FREDRY 

Komedia Fredry p. t. „Pierwsza lep 
sza”, która wchodzi do repertuaru ra 
diowego teatru wyobrazni, należy do 
cyklu niefrasobliwych, trącących juž 
zresztą myszką jednoaktówek. Przy- 
pada ona na pierwszy okres twórczo- 
ści, Fredro ukończył bowiem „Pierw- 
szą lepszą“ w roku 1823. Głównym mo 
tywem sztuki jest przebranie — chwyt 
zdawałoby się zużyty, a przecież dla 
teatru bardzo istotny i z najlepszymi 
epokami teatralnymi zawsze mocno 
związany. W radio motyw przebiera- 
nia się musi być zastąpiony przemianą 
głosową. Dzięki świetnej odtwórczyni 
roli głównej Marii Modzelewskiej — 
słuchacze będą mieli oddane w mikro- 
fonie wszystkie subtelności fredrow- 
skiej intrygi. Audycja nadana zosta- 
nie o godz. 19.00 

„BAKCYL H* 

W pracowni naukowej wykryto po 
długich zabiegach i eksperymentach 
bakcyl... śmiechu. Bakcyl ten, niezwy- 
kle żywotny i ruchliwy, wydostał się 
przypadkiem pewnego dnia z labora- 
torium i zaczyna szaleć po szerokim 
świecie. Powstaje epidemia śmiechu. 
Jąk się ta epidemia objawia, jakie za 
bawne sytuacje powstają na tle tej 
„choroby“ dowiedzą się słuchacze z 
audycji „Bakcył H“, opracowanej 
przez Z. Lipczyńskiego i F. Zandlera. 
Audycję nadaje o godz. 21.00 rozgłoś- 
nia lwowska w programie ogólnopol- 
skim. 


Rockefellera, nadeszły dotąd zgło- 
szenia od przedstawicieli 30 
państw. 


nowoczesne 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


syml URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23, 


BEETEE MINAM | 


Walka z 


furiatem 


przy zbiegu Piotrkowskiej i Nawrot 


Wczorajszej nocy przy zbie-|wadzić do karetki, tak, że sanl- 
gu ulic Piotrkowskiej i Nawrot|tariusze zmuszeni byli stoczyć z 


jakiś młody, 


elegancko ubrany |nim formalną walkę i wreszcie 


mężczyzna dosłał nagle ataku |go obezwładnili. 


furii. 


Umysłowo chory odwieziony 


Młodzieniec w nieludzki spo- został do zbiorni miejskiej. Nie 
wróżyliby nam pomyślnej przyszłości. sób krzyczał i wył. Zbudziło to! posiadał on przy sobie żadnych 
okolicznych mieszkańców, któ-|dokumenłów, to też narazie nie 


rzy zaa 
rial nie pozwolił się jednak wpra 


larmowali pogotowie. Fu| zdołano ustalić jego tożsamości: 


_GŁOÓ3 SPORTOWY 


ATEEN 
« r BU 


RYPIN UNG 


Łódź, dnia 30 sierpnia 1937 r 


Porażka Ł.K.S-u we Lwowie 


Warszawianka również przegrała, a Garbarnia uratowała punkt 


Wczorajsza niedziela ligowa 
przyniosła wyniki naogół spo- 
dziewane. 

Z porażką ŁKS należało się 
liczyć, nie dłatego bynajmniej, 
by eenić wyżej Pogoń od ło- 
dzian, ale z uwagi na obcy te- 
ren, na jakim czerwoni walczy- 
li. Telefon ze Lwowa przyniósł 
szczegóły tej porażki, według 
których łodzianie grali całkiem 
dobrze, byli przeciwnikiem rów 
norzędnym, ale mieli pecha. — 
Kombinacja z Tadensiewiczem 
na środku ataku powiodła się. 


Z perspektywy pozycii ŁKS, 
interesują nas j mecze: 
warszawski i krakowski. War- 
szawianka przegrała z Wisłą.— 
Jest te okoliczność dla łodzian 
hardzo korzystna. Garbarnia u- 
ratowała punkt w meczu z AKS, 
okoliczność tylko w części ko- 
rzysłna, ale i dużo mówiąca, 
sdyż 4KS gra właśnie w nie- 
dzielę z leaderem ligi i powi- 
nien mieć na własnym gruncie 
przynajmiej takie szanse, jakie 
miała Garbarnia, a kto wie na- 


Walki o wejście do ligi 
Polonia —Brygada 3:1 


W meczu o wejście do ligi, 
rozegranym w Częstochowie wo 
bec 7 tysięcy widzów warszaw- 
ska Polonia pokonała miejsco- 
wą Brygadę 3;1 (3:1). Polonia 
wygrała zasłużenie, mając Drzez 
cały czas zdecydowaną przewa- 
gẹ we wszystkich liniach. Bram 
ki zdobyli Nawrot, Szczepaniak 
i Kulla, a dla pokonanych Ci- 
cnecki. 


Sędziował p. Seidner. 


Smigły—Unia 1:0 


W drugim meczu finałowym 
wileński Śmigły pokonał iubel- 
ską Unię 1:0 (1:0). Obie druży- 
ry grały słabo. Decydujący o 
~ zwycięstwo punkt padł w pierw 
szej połowie z rzutu karnego, 
»'rzelorego przez Skowroński: - 
g0. Po przerwie Unia miała zna 
tną przewagę, której nie umia- 
uł wyzyskać, Sedziował p. Kraj 
carek, PP tysiące. 


W tabeli o wejście do Tgi 
prowadzi zdecydowanie Polo- 
sia, 


1) Polonia 
2) Brygada 
3) Śmigły 
4) Unia 


KE POKONAŁO SOKÓŁ w meczu 0 
wejście do klasy A. Niespodzianką | 
wczorajszych przedostatnich meczów 
o wejście do klasy A było zwycięstwo 
Kruschendera nad leaderem tabeli 
zgierskim Sokołem. Mecz, który odbył 
się w Pabianicach, w obecności 2 tysię 
cy widzów, zakończył się sensacyjnym 
zwycięstwem KE w stosunku 4:1 (1:1) 
W drugim meczu w Kaliszu KKS po- 
konał tomaszowska Lechię 1:0 (0:0). 
Sytuacja jest obecnie b. niejasna. Pro 
wadzi w tabeli nadal Sokół, mając 6 
pkt przed KE — 5 pkt, KKS — 5 pkt. 
i Lechią — 4 pkt. O awansie jednej z 
drużyn zadecydują mecze ostatniej nie 
dzieli. Teoretycznie najwięcej szans 
posiada obecnie Kaliski KS, który 
grać będzie na własnym terenie z KE, 
podczas gdy Sokół grać będzie z Le- 
chią w Tomaszowie. 


ŁÓDZKI HAKOAH WYGRYWA tur- 
niej błyskawiczny w Tomaszowie. W 
Tomaszowie Mazowieckim odbył się 
w dniu wczorajszym błyskawiezny tur 
niej piłkarski (każdy mecz trwał 2 ra- 
zy 15 minut), w którym wzięły udział 
zespoły: Hakoah (Łódź). Tur (Łódź). 
Lechia Ii (Tomaszów), Tur 
szów) i Hapoel (Tomaszów). Pierwsze 
mięjsee w turnieju zajął łódzki Ha- 
kosh, bijąc w finale łódzki Tur 2:0, 
Poza tym Hakoah pokonał Lechię II 
% i Hakoah (Tomaszów) 2:0. 


T „i 
adnie | reprezentujący 254 głosy uchwała- 


wet czy nie większe. 

W świetle tego niedzielny 
mecz ŁKS — AKS zapowiada 
się sensacyjnie, 

Wreszcie Cracovia w Pozna- 
niu uratowała punkt, przy czym 
godzi się wspomnieć, że Warta 
prowadziła do przerwy 3:0. 


Wisła-Warszawianka 
2:1 (1:1) 


Po ciekawym przebiegu mecz 
zakończył się zwycięstwem Wi- 
sły w stosunku 2:1. Wisła za- 
wdzięcza swe zwycięstwo głów- 
nie doskonałej grze Madejskie--- 
go w bramce, który ratował w 
beznadziejnych sytuacjach. 


Prowadzenie w pierwszej po- 
łowie zdobył dla Warszawianki 
Knioła, następie jednak wyrów- 
nał dla Wisły Artur, który po 
przerwie strzelił zwycięską 
bramkę. 


Sędziował p. Wardęszkiewicz, 
Widzów 6 tysięcy. 


(racovia-Warta 3:3 
(0:3) 


W meczu ligowym w Pozna- 
niu Cracovia zremisowała z 
Wartą 3:3. Do przerwy prowa- 
dziła Warta 3:0. Warta wystą- 
piła do meczu bez Fontowicza 
którego zastąpił w bramce Szulc 


Dobra, ale nieszczęsliwa gra Łodzian 


Pogoń — k. K. S. 2:0 (0:09) 


Rozegrany we Lwowie mecz 
ligowy ŁKS — Pogoń, wynik 
którego dla obu drużyn z uwa- 
gi na ich pozycję w tabeli, po 
niezwykle zaciętym przebiegu 
gry wvrrała Pogoń 2:0 (0:0). — 
Do 65 min. obie drużyny grały 
zupełnie równorzędnie, przy 
czym w niektórych momentach 
ŁKS wykazał nawet więcej zde- 


Ofierzyńskiego, w miejsce któ- 
rego zastąpił Dembiński. 

Warta grała bardzo skutecz- 
nie do przerwy. Po zmianie pól 
jednak nie wytrzymała tempa i 
umożliwiła Cracovii wyrówna- 
nie i uratowanie przynajmniej 
jednego cennego punktu. 

Gra była interesująca w pierw 
szej połowie, po przerwie nato- 
miast prowadzona była zbyt o- 
stro i na boisku dochodziło cią- 
gle do sporów i protestów. 

Dla Warty kramki zdobyli: Ka 
zimierczak, Szwarc i Gendera, 
Dla GCracov'i wszystkie puukty 
uzyskał doskonale grajacy Kor- 
bas. 

Publiczności zebrało się koło 
4 tys. Sędziował p. Gruszka, 


W Krakowie odbył się mecz 
ligowy Garbarnia — AKS, za- 
kończony wynikiem  bezbraim- 
kowym 0:0. Zawody toczyły się 
przez cały czas z silną przewa- 
gą ślązaków. W 9-ej min. Pion- 
tek uzyskał bramkę, ale sędzia 
jej nie uznaje z powodu rzeko- 
mej spalonei pozycji. 


W czasie pauzy spadł ulewny 
deszcz, który całkowicie zmie- 
nif obraz gry. Po kilkunastomi- 
nutowej przerwie na grząskim 
terenie ślązacy czuli się począt- 
kowo nieco gorzej niż Garbar- 
nia, która też w tym okresie na 


cydowamia. Od tego momentu 
jednak Iwowianie poczęli silnie 
atakować i w ciągu 10 min. u- 
zyskali dwie bramki przez Ma- 


tyasa i Majewskiego. Pod ko- 
niec gra znowu się wyrównała., 


W sumie mecz stał na przecięt- 
nym poziomie, jednakże walka 
przez cały czas ze względu na 
ważność spotkania była prowa 


pierała na bramkę gości. Nieba- 
wem AKS przystosował się do 
trudrych warunków tereno- 
wych i opanował sytuację do 
końca meczu. 


W drużynie śląskiej wyróż- 
niał się Wostal, Piontek, obaj 
skrzydłowi, w pomocy Kuchta 
oraz obrońcy. Bramkarz Mru- 
gała shutecznie interweniowal 
w niebezpiecznych sytuacjach. 


Sędziował p. Romanowski. — 
Widzów ok. 4 tysiące. 


Piorun uderzył 
w trybunę widzów 


W czasie meczu Garbiarnia— 
ARS, jak już zaznaczyliśmy, 
spadł ulewny deszcz. Publicz- 
ność, zgromadzona w liczbie 4 
tys. na boisku, schroniła się 
przed ulewą na trybuny, zapeł- 
niając je całkowicie. W czasie 
największego nasilenia ulewy 


raził kilkanaście osób z pośród 
publiczności. 7 osób pogotowie 
ratunkowe odwiozło do szpita- 
la. M. im. porażeniu uległ zna- 
ny hokeista Cracovii Czesław 
Marczewczyk. Wszystkim pora- 
żonym udzielono pomocy. 


Stan tabeli ligowej 


stwo ligi wprowadziły pewne 


dzora niezwykle ambitnie 

W obu drużynach na wyso- 
kości zadania stanęły linie o- 
bronne, poza tym w Pogoni wy 
różnił się Wasiewicz; atak nie- 
zdecydowany. U łodzian w ata- 
ku najlepszy Tadeusiewicz. 

Sędziował p. Sznajder z Kra- 
kowa. Widzów około 2 tys. 


Fronda klubów śląskich 


Zebranie delegatów odrzuciło uchwały P. Z. P. N. 


b. zarządu śląskiego OZPN, wycho-! terminie przewidzianym statutem i 


W Katowicach odbyło się infor- 
macyjne zebranie delegatów klu- 
bów piłkarskich śląskich, którego 
założeniem było rozpatrzenie sytu- 
acji i powzięcia uchwał przed zwo- 
łaniem przez komisarza śląskiego 
OZPN nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia śląskiego OZPN. 
zebraniu tym m. in. wzięli udział 
zaproszeni niektórzy członkowie 
b. zarządu śląskiego OZPN, którzy 
w trakcie obrad udzielili zgroma- 
dzonym szeregu wyjaśnień w spra- 
wie stanowiska, jakie zajmują w 
stosunku do zarządu PZPN i nało- 
żonych na nich kar. 


W czasie obrad zabierali kolejno 
głos poszczególni delegaci klubów, 
mając obraz sytuacji, jaka zapano- 
wała w śląskich klubach  piłkar- 
skich w konsekwencji ohecnego za- 
targu. 

W wyniku obrad, Które naogół 
odznaczały się jednomyślnością (!) 
pogladów wszystkich delegatów 
powzięto następujące bardzo dobit- 
nie charakteryzujące sytuację u- 
chwały: 

„Zebrani w dniu 28 sierpnia 
1937 r. w Katowicach przedstawi- 
ciele ślaskich klubów piłkarskich, 


ja: 


1) nie przyjąć do wiadomości 
zawieszenia 1 ukarmania członków 


dząc z założenia, że winni oni być 


z żądanym przez kluby śląskie po- 


przed tym wysłuchani, a następnie | rządkiem obrad; 


złożyć sprawozdanie przed plenum 
nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia śląskiego OZPN; 

2) stwierdzają, że zarząd PZPN 
nie przestrzega statutu przez nie- 
zwołanie nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia śląskiego OZPN w 


Śląscy sędziowie 


piłkarscy 
również przeciw PZPN 

W Katowicach odbyło się wczo 
raj zebranie sędziów śląskiego o- 
kręgowego związku piłki nożnej. 

W zebraniu wzięli udział przed- 
stawiciele okręgu przemysłowego, 
brak było natomiast sędziów z o: 
kręgu rybnickiego i bielskiego. 

Na zebraniu, odbytym pod prze- 
wodnictwem p. Labanda postano- 
wiono zaprotestować przeciwko 
karom, nałożonym na działaczy 
śląskich przez zarząd PZPN, Poza 
tym postanowiono solidaryzować 
się z wyżej podaną uchwałą ślą- 
skich klubów piłkarskich. 


3) rozpisanie mistrzostw Śląska 
bez uwzględnienia postulatów wy- 
suniętych przez kluby uważamy za 
objaw szkodliwy, sprzeczny z inte- 
resem Śląskich klubów piłkarskich; 

4) domagamy się porzadku obrad 
nadzwyczajnego walnego zebrania 
śląskiego OZPN, w myśl postula- 
tów wysuniętych przez nas 12| 
sierpnia 1937 r.; 

5) domagamy się również dopu- 
szczenia do obrad wszystkich by- 
łych członków zarządu śląskiego 
OZPN; 

6) b. członkom zarządu śląskiego 
OZPN wyrażamy pełne zaufanie za 
słuszną obronę interesów piłkar- 
stwa śląskiego; 

7) w razie nieuwzględnienia wy- 
suniętych wyżej postulatów, nie 
przystąpimy do mistrzostw, pozo- 
stawiając decyzję w tym wzglę- 
dzie prawomocnym uchwałom naj- 
bliższego nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia śląskiego OZPN, Za- 

| RZY przy tym, że plan roz- 
| grywek rozpisany został przez ko- 
misarza śląskiego OZPN wbrew os- 
tatniej uchwale dorocznego walne- 
go zgromadzenia śląskiego OZPN, 
które postanowiło zmienić system 
rozgrywek. 


piorun uderzył w trybunę i 


| 
Wczorajsze mecze o mistrzo- | 


e 


zmiany na końcowych pozy» 
cjach tabeli. 


gier pkt. st. br. 
1) AKS 14 22:6 30:14 
2) Cracovia 14 20:8 37:12 
£) Ruch 13 18:8 28:16 
4) Wista 11 16:6 27:10 
5) Warta 12 14:10 25:19 
6) Warszaw.14 12:18 23:35 
7) Garbarnia 13 11:45 19:25 
8) Pogoń 12 1513 12:16 
9) ŁRS 13 10:16 27:27 
10) Dąb 18 0:36 0:54 


Obsada sędziowska 
na najbliższe mecze 


Obsada sędziowska na mecze w 
dniu 5 września wygląda następu- 
jąco: Liga; Cracovia — Wisła, 
r. Lange z Łodzi; Pogoń — War- 
ta, p, Rutkowski z Warszawy; ŁKS 
— WKS, p. Staliński z Poznania: 
Ruch — Garbarnia, p. Bergtal z 
Warszawy. 


O wejście do ligi: Polonia — 
Unia, vacat; Śmigły — Brygada, 
p. Pański. Mecz Polonia — Unia 
miał prowadzić p. Stępień (Łódż), 
wyjechał jednak na urlop i zrezy- 
gnował. 


( Trzy zwyciestwa 
Walasiewiczówny i Wa|- 
sówny w Monachium 


Wczoraj odbyły się w Mona- 
chium wielkie międzynarodowe 
| zawody lekkoatletyczne. Udział 
w tych zawodach wzięły Wala- 
siewiczówna i Wajsówna. Wy- 
stęp polek zakończył się pełnym 
powodzeniem. Walasiewiezów- 
na startowała w dwuch konku- 
rencjach, zajmując w obu pierw 
sze miejsce. 100 mtr. Walasie- 
wiczówna wygrała w czasie 11.9 
w przedbiegu ij 12 w finale. — 
W skoku w dal Walasiewiczów- 
na osiągnęła 5.80 mtr. zajmu- 
jąc również pierwszą pozycję. 

Mistrzyni Niemiec Krauss w 
ostatniej chwili wycofała się za 
równo w biegu na 100 mtr., jak 
iw skoku w dal, nie czując się 
widocznie na siłach do walki z 
polką. 

W rzucie dyskiem Wajsówna 
wygrała bezapelacyjnie, osiąga- 
jąc wynik 41,02 mtr. I w tej kon 
kurencji nie doszło do pojedyn- 
ku Wajsówny z Mauermater, 
gdyż niemka podobno nie zdą- 
żyła powrócić na czas z Paryża 
do Monachium. 


Sensacją zawodów było poza 
tym zwycięstwo niemki Steyer 
w biegu na 80 mtr. przez płotki 
nad mistrzynią olimpijską 
włoszką Valłą. 


BELG SCHERENS ZDOBYŁ WCZO- 


|RAJ PO RAZ SZÓSTY Z RZĘDU KO- 


LARSKIE MISTRZOSTWO ŚWIATA 
zawodowców. Jest to rekord w ko'ar- 
stwie bezprzykładny. Scherens okazać 
się niedościgłym, największym sprinte 
rem, jaki kiedykolwiek był na Świe- 
cie. Dwa finałowe blegi z holendrem 
van Vlietem, który zrchił olkrzymią 
karierę, wygrał z dzieeinną łatwością, 
poprostu ośmieszył przeciwnika. irze 
cie miejsce przypadło niemeowi Fichte 
rowi, cezwarie francuzowi Gerardina 
wi. Drnżynowy sukces odnieśli siem- 
cy, zdobywając 11 pkt. przed Belgia 
10 pkt. i Holandią 6 pkt. Jest to pun- 
kfacja za całokształt mistrzostw kopen 
hnskich. Niemcy zdobyli nagrodę prze 
chodnią, ufundowaną w swoim czasie 
przez Mussoliniego. 


URBAN GRA W KLUBIE NIEMIEC 
KIM. Niemiecka prasa przynosi wia- 
domość, że b. gracz Ruchu, Urban, 
który, jak wiadomo, neiekł, jako de- 
zerter do Niemiec, ma zasilić piłkar- 
ską drużynę Śląska Opolskiego, „Vor- 
wiiris Rasensport* w Gliwiczch. Przy 
tej sposobności prasa ta podkreśla, że 
Urban, który zawsze był niemcem, wy- 
emigrował do rwej ojczyzny. 


Nr. 238 


W kiiku wierszach: 


CHMIELEWSKI GRAŁ WCZORAJ 
w szczypiorniaka w meczu mistrzow- 
skim IKP — Wima, który po niesty- 
chamie zaciętej i emocjonującej wal- 

- co zakończył się zwycięstwem IKP w 
slos, 947. 

MAKABI POKONAŁA WIMĘ w re- 
wacżóowym meczu tennisowym 6:5, w 
słosunku, jakim przed dwoma miesią- 
cami przegrała. Obie drużyny wysłą- 
pily w swych najlepszych składach, 
Mecz odbył się na własnych koriach 
Mshkahł. Wyniki były nast.: Lihrach — 
Skontcki 2:6. 4:6, Lilienfeld — Stę- 
pień 3:6, 5:7, Seibert — Loewenstein 
6:5, (7, 6:4, Gerichter — Banasiak 
6:1, 6:2, Lauenburg — Stern 6:3, 1:6, 
4:6, Klajnman — Przedpełski 6:4, 3:6, 
64, Landauowa — Nowakowska 6:3, 
6:2, Selhert, Sachs — Banasiak, Sko- 
neckl 6:3, 6:4, Librach, Klajnman — 
Przepełski, Stern 6:2, 6:4, 4:6, Lilien- 
feld, Lauenburg — Loewenstein, Sko- 
necki 6:2, 6:2, Landauowa, Seibert — 
Nowakowska, Skonecki 7:5, 4:6, G14 

DO DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH okręgn łódzkiego zgło 
szonych jest sześć drużyn: IKP, Geyer, 
Hakoah, Zjednoczone, Wima i Kru- 
schender, Mistrzostwa mają się rozpo- 
rząć w nadehodzącą niedzielę, a to ze 
względu na ciasnotę w kalendarzyku, 
W związku z iym wysuwana jest kon- 
cepcja rozegrania mistrzostw tylko w 
jednej rundzie! 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA DO MA- 
RATONU, który odbędzie się w Łodzi, 
w niedzielę, 12 września, wpłynęły w 
dnia wczorajszym, Warta poznańska 
zgłosiła Książkiewicza, a Makabi łódz 
ka — Steinboka (!). Termin zgłoszeń 
upływa dopiero za tydzień. Spodziewa 
ny jest ndział Fiałki i Marynowskie- 
go, dwóch najlepszych polskich mara 
tończyków. 

ZJEDNOCZONE POKONAŁO WCZO 
RAJ w meczu hokserskim komb. dru 
żynę IKP 9:5. Mecz był z wielu powo- 
dów ciekawy, choć pozlom jego był 
nienadzwyczajny. W pierwszym rzę- 
dzie niespodzianką była waga musza 
ropiełatego i półśrednia Bartosiaka, 
drugą zaś niespodzianką było zwycię- 
stwo przez fechn. k. o, w plerwszej 
rundzie Bartosiaka mad  Schóhnem. 
Popiełaty (IKP) pokonał Adamiaka na 
punkty. W drugiej wadze muszej O- 
słrowski (Zj) zwyciężył Stępczyńskie- 
go ma punkty, W koguciej Michalak 
(Zj) walczył na remis x em, 
w piórkowej Czesławski (IKP) poko- 
nal Szczapińskiego wysoko na punkty. 


henua | Kovacs mistrzami Polski w lenie 


Reprezentacyjny debel zawodzi kompromitująco 


Wczoraj w ostatnim dniu mię 
dzynarodowych mistrzostw Pol 
ski w tenisie zdołano dokończyć 
jedynie single i grę podwójną 
panów. Pozostałe konkurencje 
odbędą się dziś. 

W] grze pojedyńczej panów 
dokończono przerwane półfina- 
towe spofkanie Tłoczyński — 
Baworowski (Austria). Zwycię- 
Żył ostatecznie Tłoczyński w 


stosunku 7:5, 6:2. 2:6, 3:6, 6:4.|- 


W finale Hehda pokonał Tło- 
czyńskiego 6:8, 6:2. Trzeci set 
nie doszedł do skutku, gdyż Tło 
czyński przemęczony skreczo- 
wał, Międzynarodowe mistrzo- 
stwo Polski zdobył zatym Heb- 
da, Wykazał on w meczu z Tło- 
czyńskim zdecydowaną przewa 
gẹ. Tłoczyński walczył bardzo 
słabo i poniżej swej zwykłej for 
my. 

W grze pojedyńczej pań do 
finału doszły jugosłowianka Ko 
vacs i niemka Schilf. Zwycię- 
żyła Kovacs w stosunku 6:1, 6:1 
zdobywając międzynarodowe 
mistrzostwo Polski w tenisie. 

W grze podwójnej panów 
przykrą porażkę poniosła repre 
zentacyjna para Polski Hebda 
— Tłoczyński ze słabą parą nie 
miecką Hendeverk — (Lund 2:6, 
2:6, 5:7. Polacy grafi beznadziej 
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W drugim dniu międzynarodowych mistrzostw tenisowych w Bydgo- 

szczy w grze podwójnej para Heb da — Tłoczyński pokanała parę 

francusko-polską Challier — Rudo wski 6:0, 6:2, 6:1. Na zdjęciu para ' 
polska. 


mie, zwłaszcza słabym był Heb- 
da. W finale para niemiecka 
Hendewerk — Lund przegrała z 
parą austriacką Baworowski — 
Redl 6:2, 2:6, 2:6, 8:6, 2:6. 

W grze mieszanej do półfi- 
nałów doszły para jugosłowiań- 
sko - austriacka Kovacs— Redl. 
polsko - austriacka Siodówna— 
Baworowski i dwie pary polskie 
Fryszczynowa — Hebda oraz 
Gajdzianka — Tłoczyński 


æ 


Dotychczasowymi zwycięzca- 
mi w grze pojedyńczej panów 
o nagrodę wędrowną Prezyden- 
ta R. P. byli: w 1931 r. Perhet 
(Francja); 1932: Hebda (Pol- 
ska); 1933: Hecht (Czechosło- 
wacja); 1934: Tłoczyński (Pol- 
ska); 1935: Hughes (Anglia; 
1936: Tarłowski (Polska). 


Polacy ustąpili francuzom 


W lekkiej, Kijewski (Zj) pokonał w| 


drugiej rundzie przez k. o, Więckow- 


skiego. W póśredniej Zwierzchowski| = =< 


(Zi) wygrał na punkty x Mikołajczy- 
kiem, a w drugiej parze Bartosiak (Zj) 


jak już wspomnieliśmy, wygrał przez . 
techn. k, o. z Shöhnem, Sędziował w 


ringu p. Nowak, punktował p. Stępień. 

IKP WYGRAŁO TRÓJMECZ LEK- 
KUATŁETYCZNY przed Geyerem i 
Wimą w stos. 86:74:49. Wima wystąpi 
ła bez swych czołowych zawodników: 
Langego, Mozelewskiego, Kłodasa 1 
Antszczyka, stąd tak mało punktów 
zebranych, Wyniki: 100 mtr. 1) Łada 
(IKP) 11.5, 2) Grobelny (IKP) 116, 
400 mtr. 1) Kucharski (IKP) 55.5, 
2) Szubert (G); 1500 mfr.: Króning 
(IKP) 4:37,5, 2) Rutkowski (G); 4x100 
mir. 1) IKP 47.5, 2) Geyer 49.5; 


arcdów” w 


A 


nszczep: 1) Czyżykowski (IKP) 45,63,| W odbywających się obecnie zawo dach hippicznych w Rydze ehlubne 

wyniki osiągają nasi jeżdźcy. Por. Bilwin, który zajął pierwsze miej- 

sce na „Arce”, otrzymał nagrodę — piękny puchar z rąk gen. Da. 
nenberga. 


2 Hartman (G) 43.46; dysk: Grobelny 
10.93. 2) Kęsikowski (Wima) 30.71; 
kula: 1) Hartmav 11.20, 2) Milczarek 
(IKP) 9.84; tyczka: 1) Anikiejew (Wi 
ma) 327. 2) Fajl (IKP) 290; wwyź: 
1) Hartman 170, 2) Ośmielak 166; 


wdał: 1) Hartman 656, 2) Anikiejew j 


632. 


W 6tym dnin międzynarodo- 
wych zawodów hippicznych w Ry- 


ŁKS WYGRAŁ MECZ TENISOWY | dze odbył się najważniejszy kon- 
Z U-FOURINGIEM drugich drużyn 8:4| kurs © nagrodę prezydenta pań: 


«o było niespodzianką, gdyż po pierw- 
szym dniu, jak już donosiliśmy prowa- 
dziło UT 3:1. Wyniki: Koszade (UT) — 
Piotrowski 6:3, 6:4, Szenwie (ŁKS) 


Skusiewiez 6:3, 6:3, Sułkowski (ŁES)| Polski, 


— Neuman 6:1, 9:7, Sułkowski, Smo- 
lewski — Neuman, Jskobl 6:4, 6:3, 


Pajchlowa — Knackówna 61, 6:1, Jaj; z J 
- przed Francją 29 i pół punkta, 
- Szwecją — 36 pkt. i Łotwą — 39 


chiowa,  Szenwie —  Knackówna, 

Schroeder 6:2. 6:1, Piotrowski, Pęski 

— Stegeman, Słomiński 8:6, 4:6, 6:3. 
PZPN UKARAŁ zł. 


stwa dr. Ulmanisa (t zw, puchar 
narodów). 

W zawodach startowały drużyny 
Francji, Szwecji i Łotwy. 
Po pierwszym przebiegu prowadzi- 
ła ekipa polska, mając 24 punkty 


i jedna czwarta punkta. Po drugim 


WKS Śmigły (Wilno) za nieporządki! przebiegu pumktacje zespołów pol- 


na boisku w czasie meczu Śmigły —| skiego i francuskiego 


Polonia w Wilnie 0:1. 


wyrównały 
się (po 44 pkt). Komisja sędziów- 


NOWY MISTRZ ŚWIATA w spriucie | ska wobec tego zarzadziła decydu- 


amatorów  holender van den Vijver, 
zdecydował, że przejdzie na zawedow- 
stwo z dniem; 1 stycznia 1938 roku. Za 
wodnik francuski Georget, który jedy- 
nie w wyniku dyskwalifikacji oddał 
tytuł mistrza świata w sprincie ama- 
torskim Vijverowi, przechodzi na za- 
wadowstwo już w najbliższych tygod 
niach. 


NIEMCY POKONAŁY WCZORAJ 
W KRÓLEWCU ESTONIĘ 4:1 w me- 
czu grupowym: o mistrzostwa świata. 
Da przerwy Estonia prowadziła 1:0; 
w tej fazie niemcy grali nieszczegółnie 
i pechowo, ale zaio w drugiej połowie 
rozgryćli przeciwnika zupełnie. Niem- 
cy wchodzą jnż do puli finałowej mi- 
strzostw. 


WARTA BIJE ASTORIĘ 10:6. Roze- 
grany w Bydgoszczy przy wielkim za- 
interecsowania mecz bokserski pomię- 
dzy mistrzem Polski Wartą z Pozna- 
nia i miejscową Astorią, zakończył 
się zwycięstwem pozuańczyków w sio 
Sunku 10:0. 


jaca rozgrywkę o pierwsze miejsce. 
Franenzi nie zgodzili się i szef ich 


Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowej 


Warunki przystępne, 


ekspedycji złożył równocześrie pró- 
test przeciwko cbjazdowi jednej z 
rrzeskód przez jeżdźców polskich. 
Protest został przez komisję sę- 
dziowską odrzucony, gdyż okazało 
się, że jury zezwoliło jeźdźcom na 
objazd tej przeszkady. 

Orzeczenie komisji zostało przez 
francuzów uznane za niewystarcza- 
jące, gdyż, jak się okazało, komi. 
sja, zawiadamiając wszystkie eki- 
py o zwolnieniu na objazd tej prze- 


szkody, zapomniała uprzedzić © 
tym frareuzów. 
Kierownictwo ekipy pelskiej. 


pie chcąc dopuścić do zaostrze 
ria sytuacji, postanowiło wycofać 
się z konkursu ìi mstąpić francu- 
zom pierwsze miejsce i puchar na- 


AL. KOSCIUSZKI 53. 


| 


| 


Do PARYZA 


Rydze 


rodów, mimo, że winę za wynikłe 
nieporozumienie mogła ponosić je- 
dynie komisja sędziowska, wobec 
tego pierwsze miejsce przyznała 
Kkemisja Francji 

Indywidualnie najlepszym jeżdź- 
cem okazał się por. Komorwski, 
któremu też przyznano pierwszą 
nagrodę. 


SEZ PE 


Słynny zespół 


gimnastyczny Bukha 
w Łodzi 


Wczoraj na małej konterencji 
polski komitet olimpijski omawiał 
sprawę sprowadzenia do Polski na 
kilka występów w różnych mia- 
stach świetnego zespołu ginimastycz 
uego ze słynnej szkoły duńczyka 
Bukka. 

Jak się dowiadujemy, pertrakta- 
cje z zespolem powyższym zostały 
prawie ukończone, do wyjaśnienia 
pozostały jedynie niektóre szczegó - 


ły techniczne, Przyjazd zespołu 
duńskich gimnastyków przewidy- 


wany jest w okresie od 19 do 26 
września b. r. a występy miałyby 
miejsce w Warszawie, Poznaniu, 
Łodzi i Katowicach. 

Z zespołami męskim i żeńskim 


przybędzie sam twórca nowego | 


systemu gimnastycznego Bukh. 

Przypomnieć warto, że Bukh 
stworzył specjalny system gimna- 
styki dła młodzieży wiejskiej oraz 
specjalna metodę gimnastyki spor- 
towej. Metoda ta znana jest dziś w 
całym świecie. Ostatnie pokazy 
Bukha, demonstrowane w Berlinie 
w czasie ostatnich igrzysk olim- 
pilskich i w Londynie — jak o tym 
już  donosiliśmy — przyjmowane 
byfy z entuzjazmem. 


ej 


PRZEJAZDY 
„Breiaśme' 18/9 


Noji i Gąssowski 
zwyciężają w Grudziądzu 


Wohee 8 tysięcy widzów roze 
grane zostały w Grudziądzu mię- 
drynarodowe zawody  lekkoatle 
|lyczne, zorganizowane przez miej 
|srowy klub niemiecki 5, ©. G. Na 
| awedach startowała reprezentacja 
| lekkoatletyczna Niemiec, która wal 
vzyła przed tygodniem z Polską w 
Warszawie, czołowi lekkoatleci 
polscy z Nojim na czele, lekkoatle- 
ti austriaccy oraz W, M. Gdańska. 
Wyniki były następujące: 

110 m. przez płotki — Scheflin 
(Niemoy) 15,7. 

Rzut kulą — Gierutto (AZS — 
Warszawa) 15,55. 

800 mtr. — Haman (N) 1.54. 

100 mtr. — Mathus (N) 10.9. 

400 mtr, — Gąssowski (Warszń* 
wa) 50,3. 
4X100 mtr, — Niemcy 43,8. 

Skok wzwyż —  Gehmert (N) 
1.90, 2) Grierutto 1.80, 

1500 mtr. — Staniszewski (Syre- 
na — Warszawa) 4:00. 

200 mtr, — Mathus (N) 
Gndenns (Austria) 28,5, 

Trójskok — Ziebe (N) 14,58, 2) 
Lanke (Warszawa) 13:60. 

Rzut młotem — Więckowski (So 
kół — Bydgoszcz) 40,09. 


22,7, N 


5000 mtr. — Noji 15:272, 2) 
Tieck (N) 15:341, 38) Wirkus 
15:87,2. 


4%400 mtr. — Niomcy 3:30.2. 


|: 


l 


akademickich mis- 
świata w wioślarstwie `“ 


W Faryżu na 
trzostwach 
kozkvakuroncyjnym okazał się po- 


lak Reger Verey. który w jedyn- 

kach pokonał mistrza Niemiec 

Westhoffa o sześć długości, Zdjęcie 

nasze przedstawia Verey'a po u- 

kończonym biegu, przyjmującego 

gratulacje od francuskiego zawod- 
nika Pocoau, 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 

Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

przyjmuje zapisy na uast. dzialy: 

1. Sztuka stosowana - bafciar- 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4, Modniarstwo - kapelusze 

5, Bieliżniarstwo - krój. 

6. QOndulacja. 

7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g, od 9— 13 


o 


SOKÓŁ ALERSANDROWSKI ZAA- 

WANSUJE DO KLASY B. Decydująca 
dogrywka meczu Sokół (Aleksandrów) 
— "Tramwajarze (Łódź) o wejście do 
klasy B nie zostałą doprowadzona do 
końca. Jak wiadomo przed dogrywką 
Jas meczu brzmiał 1:1, następnie w 
dniu wczorajszym podczas dogrywki 
w Zgierzu przy słanie 3:2 dla Sokoła, 
mecz został ną 2 min. przed końcem 
przerwany, Sokół bowiem bezpodstaw - 
nie opuści! boisko, 


Zapisy | nomai: Wagons - Lits/(ook, Piotrkowska 68 i 6. 


ua 


Ceny miejsc na 


i] 


wszystkie seanse 


od 54 gr. 


Polscy szachiści zaproszeni 


na zagraniczne tournieje 


W połowie września b. r. rozpo- 
czyna się w Paryżu międzynarodo- 
wy turniej szachowy, organizowa- 
ny z okazji wystawy Światowej 
przez francuską federację szacho- 
wą. Dokładny skład turnieju nie 
jest jeszcze wiadomy i ogranicza 
się do 10—14 uczestników, w tym 
połowa mistrzów francuskich, a re- 
sztą — zagranicznych. Z Polski o- 
trzymał zaproszenie na turniej ło- 
dzianin Appel, który niedawno po- 
wrócił z olimpiady szachowej w 
Sztokholmie. Po Margate i olimpia. 
dzie będzie to zatym trzeci wy- 
step mistrza Łodzi w roku bieżą- 
cym zagranicą. Według relacji za- 
vranicznej prasy szachowej napot- 
ka organizacja turnieju na znaczne 
trudności ze względu na szczupłe 
fundusze, jakimi rozporządzają or- 
ganizatorzy. W prospekcie turnieju 
nie tylko nie ma mowy o nagro- 
dach dla zwycięzcćw, stanowiących 
jak wiadomo kardynalny warunek 
każdego międzynarodowego turnie- 
ju szachowego, ale i o zwrotach za 
podróż zagranicznym  mistrzont. 


DOKTÕR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
PP i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, tel. (32-26 


muje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—12 


Jest ciekawe, że w ramach daw- 
niejszych wystaw światowych w 
Paryżu w r. 1867 i 1901 odbyły się 
imponujące turnieje szachowe, w 
których uczestniczyli najznakomitsi 
szachiści ówczesni. Na turnieju pa- 
ryskim 1867 roku po raz pierwszy 
zabłysła gwiazda później słynnego 
mistrza polskiego Szymona Wina- 
wera. 
= 

Według informacji prasy niemiec 
kiej rozpoczyna się w bieżącym 
tygodniu w Sopotach niewielki tur- 
niej szachowy, a raczej czwórmecz 
z udziałem mistrza Szwecji Stahl- 
berga, mistrza Węgier L. Steinera, 
czołowego mistrza niemieckiego 
Rellstaba i jednego mistrza pol- 
skiego, którym ma być Wojcie- 
chowski lub Henryk Friedman. Tur 
niej będzie dwukołowy i potrwa 
jeden tydzień. Duże zainteresowa- 
nie wzbudza udział Lajosa Steine- 
ra, który niedawno powrćcił po 
prawie rocznym tournee po Austra- 
lii i Azji. Co się tyczy polskiego 
nezestnika turnieju, którego nazwi- 
sko nie jest jeszcze ustalone, wy- 
daje się dziwnym, dlaczego polski 
związek szachowy pominął kandy- 
datury łodzian Gerstenfelda i Szu 
rego, młodysh i uzdolninoych mis- 
trzów o znacznie poważniejszym 
stażu, niż naprz. Wojciechowski, 
najlepszy wynik którego jest 11, 
miejsce, zdobyte w Juracie b, r. 
Również i Henryk Friedman nie 
jest obecnie w dobrej formie i jest 
wątpliwe, czy dobrze się spisze w 
tak silnej obsadzie. 


ESEKAN 
„KINO TEATR- 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Rewelacylny film 


Pocz. 6 4-€ 


PRYWATNE KOEDUKACYJNE KURSY HANDŁOWE 


i. Mantinbdbanda 


w ŁODZI, ul. PRZEJAZD Nr. t2. Telef, 157-91 
Wykłady rozpoczną się 2-go września 1937 roku ogólną zbiórką 
wszystkich grup © godzinie 7-ej wleczór. 
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Kancelarja kursów 
(Przejazd 12) codziennie od godziny 11—1 pp 


i od godziny 4—8 w. 
Kierownik kursów l. MANTINBAND 


i 


Film najnowszej produkcji p. t. 


concertinma 


W roli gł. Carola Lombard 
Nadprogram: Przygody telefonistki — komedia 


80.VII-- „GŁOS PORANNY” — 1937 


Dziś premiera? 


MA 


FILM, KTÓRY KAŻDY Z PRZYJEMNOŚCIĄ OBEJRZY POWTÓRNIE! 


Nr. 288 


Niedościgniony w swej doskonałości, 
najpiękniejszy romans wszystkich czasów 


OKO* 


Reż. Jozef won Sternberg 


Obsada: Gary Cooper i Marlena Dietrich 


NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ KRONIKA P. A. T. 


Władysław Sokoni 


(W 75 ROCZNICĘ ŚMIERCI). 


15 września przypada 75 rocz 
nica śmierci Ludwika Kondra- 
towicza, piszącego również pod 
pseudonimein Władysława Sy- 
rokomli. Po ukończeniu szkół 
dominikańskich w Nieświeżu i 
Nowogródku, Syrokomla zarzą- 
dzał dobrami ordynacji Nieświe 
skiej, kształcąc sie w wolnych 
chwilach. Niebawem ożenił się 
i osiadł w dzierżawionej wiosce 
Borejkowszczyźnie, pod Wil. 
nem. Obarczony liczną rodzihą 
autor „Lirnika wioskowego* 
wiódł życie smutne i trudne. U- 
marł poprostu w nędzy. 

Całą twórczość Syrokomli ce 
chuje ogromna prostota i uko- 
chanie ziemi. W szeregu llez- 
nych gawęd — jak „Urodzony 
Jan Dęboróg" iinne — Syroko 
mla okazał się prawdziwym mi 
strzem; natomiast słabsze są je 
go utwory dramatyczne. Naj- 
obszerniejszym utworem epic 
kim Syrokomli jest poemat hi- 
storyczny „Margier“, osnuty| _ 
na tle walk Titwinów z krzyża- 
kami. Na uwagę zasługują prze- 
kłady Kondratowicza polskich 
klasyków 16 i 17 w., piszących 
po łacinie: Janickiego, Sarbiew- 
skiego i Kochanowskiego. Sy- 
rokomla w swojej twórczości 
nie podejmuje głębokich proble 
mów, nie wnika w doniosłe za- 
gadnienia, pisze po prostu 4 7 
potrzeby serca. Tym nie mniej 
ujmuje nas, nawet dzisiaj, po 
kilkudziesięciu latach, swoj- 
skość jego i bezpretensjonalna 
prostota. Dzięki niej, ten sło- 
wik litewski zyskał sobie trwa- 
łą i zasłużoną kartę w dzie- 
jach literatury polskiej. 
AOEŁYROWODĘPRYŁEYRYDAKNCNE 
PRZY INTELIGENTNEJ rodzinie 
do oddania pokój z całodziennym 
utrzymaniem dla dwuch uczenie. O- 
pieka rodzicielska. Gdańska 27, 


m. 15. 


W roli proroka Eliasza Zygmunt Turkow 


Leniralna Ładownia 


Łódź 
PORA 167 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


EEN 
WARSZTATY REPARACYJNE 


EL. 205-21. 


NA TELEF, WEZWANIE 


IL. 203-214 TEL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


Dr. med. 


Doktór Medycyny 


usa Kohn LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 


specjalista Hit 
chorób kobiecych I akoszerli POWRÓGIŁ 
POWRÓCIŁ Narutowicza 14 


(Róg Piłsudskiego). Tel, 141-32. 
Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2,5 — 8 
w niedziele i święta od 9 — 11 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


an a W A A 


MAA CEAO Safo EIQEPOWA 


chor. wewn. (spec. płuc) 


powrócił Piłsudskiego 61 


Telef. 107-20 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcia 35 rosz 
wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 

Śniadania i kolacie jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


Cukiernia „Zródło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 


„KOENIGSMARK 5 


W roli gł Elissa Landi 


Nadprogram: Piękny dodatek w naturalnych 
kolorach. 


Już wkrótce 


W w_iczyku żydowskim iydowskim 


RER H. SZARO aR H. SZARO 
Kier. art.: Z. TURKOW 


Muzyka: I. SZAJEWICZ 
aana „les Pota a taaa dE 
PrENUMECAfA dekani wysost w Łodzi zł. 4.66, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 06—, zagranicą — zł. 9.— 


W pozost. rolach: Dina Halpern, Kurt Katsch, w kinie 
Litwin, Perelman, Lipman, Grudberg, Oppenheim, 


Bożyk, Fostel, Landau i Chór Wielkiej Synagogi 


ŚLUBOWANIE 


EEG (Tkijes-Kaf) EU „EUROPA“ 


A ł za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 3 szpalt): |-sza strona 2 zł. Reklamy tekstem 
j oszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,30 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 
szenia w dodatku niędzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%o drożej 
firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelarvczn= lub fantaz. dodatk. 50%» Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Henryk Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


i tor odp. Lucjan Lipiński 


